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P r e n u m e r a t a .  m  i  e  j s e o w a :  Przy odbiorzt w ekspedycji 
1,80  Z i p .  w agenturach m lejseo^ch  miesięcznie 1 ,8 5  Z ip . ,  przez 
pocztę przy zamówienia przez ekspedycję nss.Ą 2 ,05  Z ip . ,  wprost na. 
poczcie lnb n listowego miesięcznie 2 , IM Z tp .ę  dla W. M. Gdańska 
1,5 Gnid. Ga. —  pod opaską w Polsce S ,SO  Z ip . ,  do Gdańska 4.00 Gnid. 
Gd., do Francji 18 ir., ( *  wysyiką co 2-gl dzień 14 fr). do Anglji 5 shil 
do Stanów Zjednoczonych 80 cent. W  razie nieprzewidzianych wypad­
ków, jak strejki, przeszkody techniczne i. z. d. prenumeratorzy nie mają 
prawa iądania niedostarczonych nnmerów, lnb zwrotn prennmeraty.

iż ao nn ne k  b i e ż ą c y :  Bank Powiatowy Grudziądz, Bask Związku  
4p llek  Zarobk., Danzlger Prlvat-Aktlenbank Odańek l Uruazlaaz, P. K. 
K. P. Grudziądz. —  Konto czekowe: Gdańsk nr. 2980. Konto pecetowe: 
Kasa Oszczędności, Oddział w Poznaniu nr. 201 193. Miejsce płatności 
wykonania Grudziądz.

Ogłoszenia z Polski. Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłoszę* 
ulowym na stronie 8-łamowej 8 groszy w  dziale reklam owym  n< 
stronie 1*3 tam. przed tekstem 60 groszy, wśród tekstn 35 groszy zi 
tekstem 28 groszy, dla W. M. Gdańska wiersz m/m. 8-łam. w dziale ogi 
0,10 Gnid. Gd., wlers2 m/m 3-łam. przea tekstem 0,66 Gnid. Gd., w tekaoie 
0,40 Gnid. Gd., za tekstem 0,31 Gnid Gd., dla Niemiec dochodzi 50°/t nad* 
wyżki, dla reszty zagranicy I00*/o nadwyżki. Za tłomaczenia 20 proc 
nadwyżki. —  Rachunki _ą natychmiast płatne. —  Administracja s ie - 

przejrauje odpowiedzialności za terminewe nmieszczeaia ogłoszeń.

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-Uj do 1 i-tej przed połndniem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-tej w połndnt*.

Redakcja i Administracja 
Orobluw a 27/29. Grudziądz, niedziela, dnia 21-go września 1924. Telefon nr. 50 i 51.

Wyjaśnienie Rady Ministrów w spranie komisyj 
doradczych.

Warszawa, 19. 9. (PAT.) W  związku z komunikatem 
o uchwale Rady Ministrów w sprawie powołania Oby­
watelskich komisji doradczych dla spraw obywatelskich 
przy województwach poznańskiem i poinorskiem. Pre­
zydium Rady Ministrów wyjaśnia, ze uchwala ta natu­
ry  zasadniczej będzie mogła być urzeczywistniona do­
piero z chwilą ratyfikacji konwencji polsko-niemieckiej

Rokowania kolejowe polsko-niemieckie w Gdańsku.

zawartej w Wiedniu w  dniu 30 sierpnia rb. Zarówno 
organizacja wspomnianych komisji jak i zakres kompe­
tencyjny nie zostały w szczegółach przesądzone wspo­
mnianą uchwałą, zasadniczą, lecz mają być dopico usta­
lone po wysłuchaniu opmji przedstawicieli miejscowego 
społeczeństwa.

Gdańsk, 19. 8 (Pat). W  rokowaniach kolejowych 
polsko-gdańskich, toczących się obecnie w Gdańsku pod- 
przewodnictwem i przy udziale delegatów Ligi Naro­
dów rozważano w dyskusji ogólnej postulaty wolnego 
miasta, dotyczące siedziby polskiej dyrekcji Kolei Pań­
stwowych w Gdańsku.

Dalsze załatwienie poszczególnych postulatów prze­
kazano podkomisjom. Sprawa zasadniczej różnicy zdań 
co do interpretacji decyzji wysokiego komisarza, doty­
czącej prawa wydawania rozporządzeń dla kolei na ob­
szarze w. m. Gdańska nie weszła jeszcze na porządek 
dzienny obrad.

W dniu 18 bm. podejmowała delegacja polska de­

legatów Ligi Narodów oraz delegatów w. m._ Gdańska 
śniadaniem w salonach hotelu „Carlton“ . śniadanie 
odbyło się w nieprzymuszonym nastroju, co znalazło wy­
raz w przemówieniu przewodniczącego delegacji polskiej 
podsekretarza stanu inż. Eberhadta, na które odpowie­
dział przewodniczący rokowań delegat Ligi Narodów 
Kalff gen. dyrektor państwowych kolei holenderskich.

W  dniu 19 bm. odbędzie się na zaproszenie preze­
sa dyrekcji Kolei państwowych w Gdańsku p. Czarnow­
skiego przejażdżka uczestników rokowań w  kierunku 
Gdyni dla zaznajomienia się z najbliższemi odcinkami 
dyreŁcji gdańskiej zarówno w obrębie w. m. Gdańska 
jak i na obszarze Polski.

Niemcy przed deklaracją odpowiedzialności
ir lłn  10  O / D A T !Berlin, 19. 9. (PAT.) „Berliner Tageblatt" donosi, że 

kanclerz Rzeszy Marks w związku z doniosłem jłosie- 
dzeniem gabinetu Rzeszy w dniu 23 bm., który zajmie 
się kwestją wysłania noty o odpowiedzialności wojennej 
oraz sprawą wstąpienia Niemiec do Ligi Narodów, przyj­
mie wszystkich przewódców partji i zwcla komisję dla 
spraw zagranicznych.

Berlin, .19. 9. (PAT.) Wczoraj odbyło się tu zebranie

' ” J . L
przywódców niemiecko-narodowej partji ludowej wszy­
stkich krajów Rzeszy. Według ogłoszonego przez dzien­
niki urzędowego komunikatu partji zgromadzenie wypo­
wiedziało się za utrzymaniem jedności partyjnej i w y­
raziło zgodę na udział partji w rządzie, o ile uzyska ona 
odpowiedni wpływ w tym rządzie, w  przeciwnym razie 
niemiecKo-narodową partja ludowa przejść musi do jak- 
najostrzejszej opozycji-

Marszalek Rataj o możliwej rekonstrukcji gabinetu.
(Marszałek nie wierzy w możliwość przesilenia rządowego.

Warszawa. (A. W.) Marszałek Rataj udzielił wy- 
wiaclu dziennikarzom o zagadnieniach chwili bieżącej 
Konwent seniorów —  oświadczy! Rataj —  zwołany 
będzie w pierwszych dniach października, celem usta­
lenia dokładnego terminu zwołania Sejmu. Prawdopo­
dobnie termin ten wypadnie między 15 a 20 paździer­
nika. Komisje sejmowe megą zebrać się wcześniej. 
Prace sejmowe rozpoczną się od pierwszego czytania 
preliminarza budżetowego, poczem wejdą pod obrady 
projekty ustaw samorządowych i ustaw wojskowych, 
między któremi znajdują się ustawy o najwyższych 
władzach wojskowych?

Marszałek Rataj wstrzymał się od odpowiedzi na

zapytanie, jak się zapatruje na sprawę powrotu mar­
szałka Piłsudskiego do armji. Natomiast wyraził prze­
konanie, że stronnictwa sejmowe potraktują, projekt 
ustaw o wyższych władzach z punktu widzenia rzeczo­
wego, zaś personalja wynikłe z ustaw-sejmowych, Sejm 
zostawi rządowi, przedewszystkiem zaś ministerstwu 
spraw wojskowych.

Marszałek Rataj nie przypuszcza, by w obecnej 
chwili było możliwe przesilenie rządowe, chociaż rekon­
strukcja gabinetu nie jest wykluczona. Wreszcie za­
przecza p. marszałek kategorycznie, jakoby miał zamiar 
objąć prezydenturę gabinetu, gdyby nawet proponowano 
mu to.

Kontrola wojskowa w Niemczech trwa.
i Berlin, 19. 9. (PAT.) Stosownie do zarządzenia mię­

dzysojuszniczej komisji kontrolnej rozpoczęto kontrolę 
oddziałów Rcichswehry. Różne podkomisje odwiedzą 
najpierw naczelne władze i sztab Reichswehry.

Jak donosi prasa czyności komisji kontrolnych od­

bywają się we wszystkich częściach Rzeszy bez żad­
nych przeszkód i prawie niespostrzeżenie. Ostatnio 
przeprowadzono kontrolę we fabrykach broni i w skła­
dach amunicyjnych w  szczególności w Kiciu.

Strajk w  Gdańsku zaostrzył sie, a mieszkań niema.
Gdańsk, 19. 9. (A. W .) Odbył się tutaj wiec robotni 

k ó w  portowych, który odrzuci} 1687 przeciw 132 glosom 
warunki przedstawione przez pracodawców. Wobec te­
go strajk się zaostrzył.

Gdańsk, 19. 9. (A. W .) „Danziger Rundschau" za­
pytuje jak długo senat będzie nadużywał cierpliwości,

w sprawie mieszkaniowej. Jeśli nie może dać sobie sam 
rady z kwestją mieszkaniową i nie może ludności ich do­
starczyć, niech się do tej sprawy nie wtrąca i skasuje 
swe urzędy mieszkaniowy i czynszowy.

Za te pieniądze, co kosztują urzędnicy obu tych 
biur, można zbudować sporo domów dla potrzebujących-

Na Śląsku opolskim Niemcy uniemożliwiają legalną agitacją w j h i t z ą .
Warszawa, 19. 9. (A. W .) Donoszą ze Śląska Opol-1 przeciw polskiej agitacji wyborczej. Interwencja posła 

* Ko, gdzie odbyć się mają -1 września nowe wybory, | Baczewskjego u prezydenta prowincji pozostała bez
ie  władze policyjne niemieckie dopuszczają się gw ałtów ' skutku.

w  sobotę  wieczorem od godziny 8.30 do 11, oraz 
w  niedzielę w południe od 11.s0 do 1 -ei i wieczorem 
od 8.30 do 11 w Gimn Klasycznemu). Sienkiewicza.

W obliczu niedołęstwa.
Grudziądz, 20 września.

(kj) Raz po raz obuchem przygnębiającej rzeczy­
wistości uderza w nas jakaś wiadomość o organizacjacn 
związkach, towarzystwach niemieckich w Prusacl 
Wschodnich, —  które wytknięto prosto i kategorycznie 
zdążają do celu „oczyszczenia" Warmji i Mazurów z 
Polaków. *

Wiadomości te są tak przerażająco jasne w swojej 
treści wewnętrznej, że elektryzować winny całą Polskę 
i połączyć zgodną ideą działania — ale poza wszyst­
kim mają one jedną wadę, że powtarzają się za często, 
a powszedniość ma to do siebie, że łatwo się z nią przy­
chodzi oswoić.

Przyzwyczailiśmy się już do tego, że za kordonem 
granicznym, kilka kilometrów od naszych kościołów, 
wiosek i domów — bez ceregieli tłuką Polaków po twa- 
»iV , przyzwyczailiśmy się słuchać spokojnie wieści o ka­
towaniu dzieci polskich po szkołach i patrzeć jak Polak 
któremu konstytucja wejhnarska,zapewniała wolność sło­
wa religji i prasy, żyje ściśnionym oddechem w  ciągłym 
lęku o jutro-

Zobojętnieliśmy szczęśliwi, możemy wierząc czy­
tać biuletyny z posiedzeń Ligi Narodów, radzącej nad 
pokojem i rozbrojeniem Europy *— reszta nas nie ob­
chodzi.

Doprawdy, trzeba by słów palący ogniem i pieką­
cych goryczą, skierowanych pod adresem naszego spo­
łeczeństwa, aby przecież w końcu otworzyć oczy r.a 
istotny stan rzeczy, istniejący na terenie Prus Wschod­
nich.

Wschodniopruski „Heimatsbund" powiedział, że trze­
ba „oczyścić ziemię mazurską z Polaków oraz usunąć 
irrydentę i niebezpieczeństwo polskie" — a powiedzenie 
to w lot obiegło ziemie niemieckie i stało się hasłem po­
lityków nacjonalistycznych. Pod hasłem tern organizują 
się wszyscy do walki; wszystkie partj'e przekonania i 
wyznania łączą się wobec tego jednego i naczelnego na 
kazu chwili. W  szeregach stają również wszystkie or­
ganizacje cywilne i wojskowe, urzędy, władze, nawet 
znaczna część duchowieństwa katolickiego, nie wylą. 
czając ks, biskupa warmińskiego.

Środki, któremi wieść będą tę walkę, są bezwzglę­
dne i nie liczące się z sentymentem pacyfizmu. Stoso­
wane są takie metody, jak „ośmieszanie polskości, po­
zbawiania Polaków urzędów i pracy, kary nakładane na 
nich pod najbłahszemi pretekstami, szykany przez urzę­
dy nawet przez sądy. publikowanie w prasie na liście 
zdrajców niemczyzny tych, którzy się do polskiści przy­
znają". („Rzeczpl-"),

To jest jeden front, trzeba przyznać, że front silny 
i świadom swoich zamiarów — przeciw niemu staje do 
walki drugi front, szereg ludzi rozsypanych po większym 
obszarze, nie tizajnących innej broni, jak najwyższy 
Patriotyzm, który im w walce dyktuje kroki słuszne i 
godziwe. Cicha spokojna, niekrzykliwa postawa tych 
hidzi dużo zdziałała dotąd i długo przeciwstawiała się 
przemocy pruskiei — dziś jednak kiedy wzmaga się 
"agresywność niemiecka, Polaków tych otoczonych mo­
rzem nienawiści, nie można poniechać bez opieki, bez 
przeświadczenia, że są przecież ludzie w Polsce, którzy 
o nich myślą i w odpowiednim momencie pomogą.

Frontowi niemczyzny przeciwstawić musimy skonso­
lidowany front, kierujący się jedną myślą spryt wroga 
ubiec sprytem większem. przewrotność jego, pobić od­
wagą a na pieniądze odpowiedzieć wysokimi zasiłkami 
przysyłanymy z kraju..

Trzeba pootwierać na tych terenach biblioteki, do 
których oficyn księgarskich, z redakcij i biur wydawni­
czych nowiny płynąc „egzemplarze podatkowe" pa 
rzecz Polaków w  Prusach Wschodnich.. Pieniądze, 

zbierane po groszu stworzą sumy, które pozwolą otwo-



O C O S  P O M O R S K F 21-go wrześni* 1924 r.

rzyć szkoły 1 uczelnie polskie tam, gdzie dziś z powodu 
braku tunduszu nie słychać ani polskiej mowy ani pieśni.

„W  tworzeniu —  pisze „Rzeczpospolita" — funduszu 
.Pomocy dla Polaków w Prusach Wschodnich" brać po­
winny czynny udział także urzędy, powiaty, woje­
wództwa i różne inne korporacje w kraju. Powiaty i sa­
modzielne gminy miejskie tworzyćby mogły stale sty­
pendia na kształcenie młodzieży i dzieci działaczy wscho 
dnio-pruskich.

Jeśli chodzi nam o podnietę, to niech nią będzie choć­
by dzisiejsza krótka depesza o metodach pracy Niem­
ców:

Królewiec, 19. 9. (A. W .) Wschodnio-prusk; Schul- 
verein urządził w  miastach Wschodnich Prus zbiórkę 
na rzecz szkoły niemieckiej w  Polsce. Zebrano 4801 
mk., które niezwłocznie przesiano do Polski.

Uczyć się trzeba od nich tego, co pożyteczne, a pobi­
jemy ich własną bronią.

Wsączywszy raz ziarno polskości żywej w dusze 
uśpionych może na razie Polaków  z Prus Wschodnich — 
rozżarzywszy płomień samopoczucia narodowego —  kto 
re samorzutnie potrafi postawić stosunek do Niemców i 
wskazać należne dla nich miejsce, zdobędziemy tę po­
łać Polski na stałe i prawne posiadanie.

Ale na to trzeba rozumieć, pracować i czuć się Po­
lakiem nie od święta jeno.

Sami sobie urabiamy opinio.
Jakkolwiek państwo nasze, jedna z największych w  Euro­

pie leży w  samem centrum Europy i zdawałoby sie, że jest 
dostępne do badań geograficznych to jednak śmiem twierdzić, 
że Polska daleko mniej jest znana przeciętnemu Anglikowi, 
niż dajmy na to środkowe Kongo czy Kamerun. Ba żeby to 
tyfko przeciętnemu, ale przecież Lloyd Geofge ten człowiek 
tak wybitny wywierający wpływ  w okresie traktatu wer­
salskiego dowiedział się o istnieniu Cieszyna dopiero w  Pa­
ryżu t zm. dopiero w czasie obrad.

Przykładów taldch możnaby przytoczyć tysiące, zwłasz­
cza, że nie mija miesiąc, aby do znanych nie dołączaj się 
jakfś kwiatuszek wykształcenia i wiedzy, poczciwego Euro­
pejczyka. —

Świeżo na przykład jednem ^  takich „przeoczeń" — choć 
wagi daleko większej —  zajmuje się na tamach „Rzeczpospo­
litej" dr. W. Kahl z racji wydania atlasu angielskiego p. t. 
„The CftrrerK Atlas pi the World". Wydanym został w  
roku obecnym przez znaną firmę wydawniczą w  Edynburgu: 
John Bartholoroes et Son Ltd. the Geographical Institute Edin- 
burgh, jako wydanie czwarte, sporządzone przez p. Bartho- 
lomesa, kartografa królewskiego.

Otóż, ao zaobserwował dr. Kahl w  atlasie naukowym, 
Wydanym przez Anglika w dziale obejmującym granice Pol­
ski.

„Według lcróJewsJdego kartografa granica między Poiską 
a Litwą biegną górnym i środkowym biegiem Niemna. Do 
L itw y należą Vłhtms (w  nawiasie Vilna), dalej Gardinas (w e­
dług nawiasu ma to oznaczać Grodno) i Lida. W  ten spo­
sób przeprowadzona został granica i na karcie politycznej 
świata ! na kaTde oznaczającej polityczne granice państw 
Europy, 1 na karetę,, na której Polska podana jest w  najwięk­
szej skali. Jedynie na' dwóch innych kartach o mniejsze) 
skali, granica polsko - litewska biegnie linią kolejową Grodno 
—Dźwińsfc. Wobec takiej amputacji nie czyni już wrażenia 
nasza Mnja graniczna na południu, gdzie Spisz i Orawa w  
całości należą do Czech.

Jednak daleko jeszcze od kresu niespodzianek. Otwie­
ramy kartę etnograficznego rozsiedlenia ludności. I tu ogar­
nia nas już przerażenie. Na wschód od Wieprza i Sanu ani 
śladu żywiołu polskiego. Dalej ku północy, Ukraińcy sięgają 
ttiernai do rogatek Warszawy. A ziemia wileńska? To  te­
rytorium czysto białoruskie bez cienia choćby jednej enklawy 
polskiej. Natomiast całe terytorjum Rzeczypospolitej up­
strzone Jest czerwoncmd enklawami niemieckiemu, które u- 
piększalą wydatnie również Małopolskę, choć tam nawet we­
dług statystyki austriackiej ludność niemiecka nie dochodziła 
do 1 proc. Oczywiście, że stosownie do angielskiej linji po­
litycznej podarowano Niemcom ca}e polskie wybrzeże bałtyc­
kie, zaliczając widocznie poczciwych Kaszubów do Germa­
nów.

Wobec powyższych rewelacji, szkoda oczywiście wspo­
minać o takich uchybieniach przeciw zasadom kartograficz­
nym, jakiem jest podawanie nazw wyłącznie w  Języku nle- 
miedrim, jak np. Gdingen, Putziger Wick, Putziger Nehrung 
HxJ., tudzież podawanie obok nazwy polskiej również nazwy 
niemieckiej. Los ten nie ominął także Małopolski. Sympa­
tyczny Nowy Sacz, któremu zdołano za czasów zaborczych 
wywalczyć wyłącznie polskie brzmienie nazwy i to nawet 
w  urzędowych aktach niemieckich, w atlasie angielskim figu­
ruje w  cudziej szacie jako Neu-Sandez.

Jakim cudem takie horrenda mogły sie znaleźć w  po- 
Ważnem naukowem dziele? Niema dwóch zdań. że is fecit 
eui prodest. Niemcy Ukraińcy i Litwini. Czyż bowiem mo­
żna sobie wyobrazić, by przeciętny Europejczyk jakiejkolwiek 
bądź narodowości słyszał kiedy o miejscowości Garolinas, I 
znalazł Ją na jakiekolwiek mapie przedwojennej? Albo też, 
by który przedwojeny atlas osadzał Ukraińców pod Warsza­
wą? A jednak to są rzeczy niedopuszczalne. Temi drogami 
draWa się opinia,, wytwarzają się sądy o nas. Jeśli bowiem 
mały czy duży polityk lub dziennikarz brytyjski, mówiąc czy 
też pisząc o b. Galicji Wschodniej i o uroszczeniaćh ukraiń­
skich, sięgnie do przystępnych mu źródeł i otwarłszy mapkę 
etnograficzną, znajdzie w  Galicji Wschodniej tylko Ukraiń­
ców i Niemców, Polaków zaś ani na lekarstwo, jakiż może 
być Jego sąd? Albo też jeśli chce sobie wyrobić zdanie o 
Żądaniach Nittkego, Lloyd George‘a i Breitscheida, by kory­
tarz pomorski zwrócono Niemcom? A nadto, jeśli zauważy, 
be n i terytorium Rzeczypospolitej ludność polska stanowi je­
dynie mały półwysep, niknący w  zalewie obcych żyw iołów ? 
Jakiż wówczas może, a nawet jaki musi być jego sad o przy- 
k ło fa  Polski, i o trwałości granic naszego państwa?

Teraz konkluzja, ponieważ śmiem powiątpfewać, czy pan 
tafóLwski i jego uczeni koledzy; jjq fachu przeczy-

Z  L ig i N arodów .
OBRADY DOKOŁA ROZBROJENIA

Genewa, 19. 9. (PAT.) Komrtet 12-tu zajmował się
wczoraj również sprawą zwołania powszechne^' konfe­
rencji dla ograniczenia zbrojeń.

Dzisiaj komitet 12-tu zajmował się opracowaniem 
tekstu postanowienia ogólnego, którego treść będzie po­
legała na tern, że protokół w  sprawie arbitrażu, mający 
być podpisany obecnie w  Genewie albo zostanie unie­
ważniony w wypadek u niedojścia do skutku konferencji 
rozbrojeniowej, lub jej rozbicia, albo też postanowienia 
tego protokółu będą zawieszone aż do chwili wprowa­
dzenia w życie uchwal 3-ej konferencji rozbrojeniowej.

KIEDY ZAKOŃCZENIE SESJI?
Genewa, 19. 9. (PAT-) Naogół przewidują tutaj, że 

prace zgromadzenia Ligi Narodów przeciągną się pra­
wdopodobnie do dnia 3-go października.

Genewa, 19. 9, (PAT.) Rada Ligi Narodów znajduje 
się obecnie w posiadaniu wypracowanego przez stałą 
komisję doradczą projektu utworzenia przy Lidze Naro­
dów komisji śledczej, uzależnionej od Rady Ligi, która 
decydowałaby wszelkie sprawy, pozostające w związku 
z kontrolą zbrojeń w Niemczech i w krajach dawniej nie­
przyjacielskich. Komisarze śledczy byliby wybierani z 
pośród narodowości, róprezentowAych w Radzie Ligi

Genewa, 19. 9 .(PAT.) Na posiedzeniu 2-giej komdsji 
zakończono dyskusję nad działalnością komisji współ­
pracy umysłowej. Postanowiono przyjąć rezolucję o 
ochronie własności naukowej, o wymianie wydawnictw 
naukowych, o równoważności wydanictw, oraz o ró­
wnoważności dyplomów i ułatwianiu podróży dla stu­
dentów.
W  SPRAW IE ADMINISTRACJI OBSZARÓW SAARY.

Genewa, 19. 9, (PAT.) Rada Ligi Narodów po w y­
słuchaniu sprawozdania Salandry rozpaLywała nie­
które sprawy, dotyczące administracji obszarów Saary.

Mówiąc o wojskach francuskich i miejscowej żan­
darmerii, przewodniczący komisji rządzącej okręgu 
Saary Raoul oświadczył, iż niebawem domagać^ się be- 
dzie utworzenia nowych oddziałów żandarmerii w sile 
500 ludzi, które dołączy się do liczby 750 ludzi, którymi 
rozporządza już komisja rządząca. Nowe oddziały żan­
darmerii mają być utworzone celem umożliwienia wyco­
fania części garnizonu francuskiego.

Następnie Rada Ligi zajmowała się rozpatrywaniem 
przysługującego jej na zasadzie traktatów w Germain, 
Neuilly, Trianon i Wersalu praiwa badania stanu zbro­
jeń niektórych mocarstw. Po przyjęciu do wiadomości 
opinji komitetu prawników, do którego w tej sprawie 
się zwróciła Rada Ligi, postanowiono wyrazić państwom 
zainteresowanym swe ubolewanie, że nie mogą uczynić 
zadość zwróconemu do nich życzeniu w sprawie wzięcia 
udziału przez te państwa w  obradach Rady Ligi nad 
utworzeniem organu mającego prowadzić akcję inwesty- 
gacyjną.

Genewa, 19. 9. (PAT.) Rada Ligi Narodów upowa­
żniła rząd grecki do wydatkowania pod jej kontrolą no­

wej pożyczki w wysokości 1000000C funtów sz ter lin- 
gów na wybudowanie pomieszczeń oraz stworzenie 
warsztatów pracy dla uchodźców.

Genewa, 19. 9. (PAT.) Rada Ligi Narodów omawiała 
na dzisiejszem rannem posiedzeniu sprawę nabywania 
obywatelstwa polskiego przez b. obywateli niemieckich.

Sprawca ta — jak wiadomo — stanowi przedmiot 
konwencji, zawartej ostatnio we Wiedniu. Sprawozdaw­
ca Mello Franco zaproponował rezolucję, przyjmującą 
do wiadomości podpisanie konwencji, oraz wyrażając* 
rządom polskiemu i niemieckiemu gratulację z powodu 
dojścia do porozumienia.

Min. Skrzyński wyraził zadowolenie zpowodu osta­
tecznego załatwienia sprawy w drodze bezpośrednich 
rokowań i złożył podziękowanie Kaeckenbeckowi oraz 
innym osobom, które przyczyniły się do pomyślnego 
rozwiązania tej zawikłanej kwestji. Lord Parmoor pod­
nosząc trudny i skomplikowany charakter prac, wyraził 
uznanie rządowi polskiemu z racji zajętego przezeń sta­
nowiska. Odpowiadając Parmoorowi min. Skrzyński 

zaznaczył, że opinja polska oceni słowa uznania dla 
Polski, wypowiedziane przez delegata angielskiego.

Genewa, 19. 9. (PAT.) Wczoraj wieczorem dr. Be­
nesz oświadczył dziennikarzom, że w  toku wczorajszej 
dyskusji w komitecie 12-tu udało się znacznie zbliżyć 
punkty widzenia poszczególnych mpcarstw. Pozostały 
rozbieżności, dotyczące sformułowania osiągniętych re­
zultatów oraz terminu wprowadzenia w życie protokółu, 
W  tej mierze istnieją w komitecie dwie opinje.

Genewa, 19. 9. (PAT.) Komisja budżetowa obrado­
wała wczoraj nad budżetem organizacji hygjeny. Dele­
gat angielski otworzył dyskusję wypowiadając się za 
zmniejszeniem wydatków.

W  przeciwstawieniu do delegata angielskiego dele­
gat polski Modzelewski w dluzszem przemówieniu bro­
nił pozycji budżetowych, przeznaczonych na cele hygje- 
ny, wspominając przytem roię jaka fundusze te odegra­
ły w Polsce .podczas akcji zwalczania epidemii. Delegat 
polski zaproponował wreszcie pewne powiększenie bud­
żetu hygjeny. Po dyskusji propozycja delegata polskie­
go została przyjęta.

Genewa, 19. 9. (PAT.) Komisja dla spraw społecz­
nych wysłuchała raportu delegata polskiego Sokola w  
sprawie handlu kobietami i dziećmi. Po dyskusji komi­
sja przyjęła raport, wybierając równocześnie delegata 
polskiego Sokala sprawozdawcą komisji na plenum zgro­
madzenia -

Genewa. 19. 9. (PAT.) Rada Ligi Narodów odłożyła, 
do najbliższej sesji Rady rozpatrzenie protestu nłeuńeo- 
kiego przeciwko utworzeniu szkół francuskich w  zagłę­
biu Saary.

Genewa, 19. 9. (PAL.) Kontisk dla spraw arbitraż* 
postanowiła, iż arbitraż obowiązywać ma zarówno w* 
wypadkach różnic o charakteize politycznym jak I pra­
wnym.

Samoloty wytwórni francuskich dla Polski.
Paryż  19, 9. (P a t ) Oficerowie piloci polscy z płk, 

Serednickim na czele dokonali dziś próbnych lotów na 
zamówionych we Francji samolotach, przyczem stwier­
dzili dobry stan aparatów. Po przeprowadzenia jeszcze 
pewnych drobnych prac, piloci polscy prawdopodobnie 
w pierwszych dniach przyszłego tygodnia odlecą do Polski.

Obecność lotników w Paryżu wywołała żywe zain­

teresowanie w kołach lotniczych Francji. Publiczność 
paryska przy każdej sposobności okazaje oficerom pol­
skim żywe dowody sympatii. Jutro w kole międzyso- 
juszniczem Towarzystwa „France-Pologne", francuski 
komitet przyjęcia pilotów polskich wydaje na cześć go­
ści przyjęcie.

Niemcy wiec postawiwszy warunki przystąpią
do Ligi Narodź.

Berlin, 19. 9. (A. W .) Dzienniki tutejsze powtarzają 
wiadomość „Daily Telegraph" jakoby rząd niemiecki bvł 
zdecydowany po naradzie w  dniu 23 września zgłosić 
gotowość przystąpienia Niemiec do Ligi Narodów pod 
dworna warunkami a mianowicie, zupełnego równoupra­
wnienia i zapewnienia, że Niemcy otrzymają stałe miej­
sce w  Radzie L ig i

Wiadomość wobec ciągle jeszcze toczącej się pole­
miki pomiędzy lordem Parmoorem a Strcscmannem wy­
daje sie raczej być balonem próbnym, colem wysondo­
wania jak opinja zagraniczna przyjmie ren projekt po­
wzięty po ostatnich tarciach między zwolennikami a 
przeciwnikami Ligi Narodów w Niemczech.

Japonja wobec wypadków w Chinach.
Londyn, 19. 9. (PAT.) „Dailly Maili*' dowiaduje się z 

Tokio, że partja opozycyjna uchwaliła rezolucję, doma­
gającą się od rządu w  związku z amerykańską ustawą 
o imigracji natychmiastowej akcji celem przywrócenia 
powagi narodu japońskiego.

Rezolucja domaga sie ponadto, aby rząd japoński w

polityce swojej wobec Chin zupełnie samodzielnie w y­
pracował plan, któryby zapewnił pokój na Dalekim 
Wschodzie. Rezolucja uważa za niewłaściwe, że delega­
ci W . Brytanji i Stanów Zjedn. przedłożyli japońskierriU 
ministerstwu spraw zagr. propozycję w  kwestji inter­
wencji w  Chinach.

Kandydatura Generała Primo de Rivera opadła.
Madryt, 18 września. Po zakończeniu obrad dyrektorium, 

którym przewodniczy} król, zosta} przyjęty przez króla gene­
rał Weiler. W  dobrze poinformowanych kofach politycznych 
ntrzjmuią, że król oczekuje tyfko przyjazdu Primo de RI-

wery, poczcm poru czy gen, Weiler owi utworzenie gabinetu, 
w  skład którego wejdą również osobistości dawnych partyj 
politycznych.

tają te uwagi, przeto proponuję, by nasze instytucje i towa­
rzystwa geograficzne dokonały przeglądu wszystkich obcych 
atlasów ł ich autorom i wydawcom przesiały gotowe, do­
stosowane do danego formatu mapy, z poprawiooemi grani­
cami, nazwami i liniami osiedlenia, z równoczesnem powoła­
niem się na traktaty I załączeniem wyników splsn ludności.

Bądźmy bowiem przekonani, że w  znacznej większości 
wypadków mamy tu do czynienia nie ze zla wolą, lecz raczej 
z naszem niedbalstwem" —  kończy dr. Kahl

Doprawdy czytając powyższy artykuł, nie chcąc wprost 
wierzyć, aby podobna rzecz mogła mieć nuejące w 6 reku 
po żaw aB #  tak ta łg  Jjofcofcwgsgo,, ^  ‘ ^

Mamy jednak wrażenie, że obok nieuświadomienia w y ­
dawcy grała tu wybitną rolę inspiracja zainteresowanych są­
siadów.

Wogóle propaganda zagraniczna przynajmniej w kierunku 
uświadomienia, istotnego stanu rzeczy jest rzeczą dla pań­
stwa pierwszorzędnej wagi —  n nas w  tym kierunku niczego 
się nie robi.

Do tej tak ważnej sprawy powrócimy jeszcze —  wszak 
lenistwo to może nas narazić na poważne straty I paraliżo­
wać wszelkie nasze poczynania.

C a y e a r  c o n s u l e s l . . .
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Z chińskiego terenu wojennego.
W ojna rozrosła się do nieobliczalnych rozmiarów.

Pekin, 19. 9. Pat. Według komunikatu urzędo­
wego armje mandżurskie maszerują na Pekin. Rząd 
wysłał wojska dla powstrzymania natarcia.

Londyn, 19. 9. Pat. Agencia Reutera donosi 
z Szanghaju, że 20 kilometrów od Szanghaju rozpo­
częły się zacięte walki. Wielkie ilości rannych przy­
bywają ustawicznie do miasta.

3>£.angiictj, 19. 9 Pat. ,‘ Un ted Press" donosi, że 
upądek Szanghaju nastąpi lada chwilę. Będzie to na­
stępstwem złożenia broni przez gen Pei-Ko-Hana. 
Z tego powodu na froncie południowym może nastąpić 
obrót rzeczy, którego rozwój trudno jeszcze ocenić. 
Pei-Ko-Han podał się wraz z calem wojskiem gen. 
Fu-Kientowi, który jest podkomendnym gubernatora 
Tse-Kianga. Oczekują, że przełamanie pozyqi nastąpi 
w  nocy. W  ten sposób Szanghaj będzie całkowicie 
wydany na łaskę atakujących. Ze względu na wszel­

kie możliwości trzy torpedowce amerykańskie stoję 
gotowe do walki. Źo nierze marynarki bronią do- 
dostępu do dzielnicy europejskiej, aby nie dopuścić 
do wtargnięcia mas uchodźców.

Londyn* 19 9 Pat. Reuter donosi z Szanghaju: 
pierwsza i Auga armia gubernatora Tse-Kiaga zbun­
towała się. Słychać że armia gubernatoro Kiang-Fu 
przełamała front pod Hang-Czau. Wiadomość ta wy­
wołała w  Szanghaju wielki popłoch. Uchodźcy cu­
dzoziemscy zostali zmobilizowani.

Berlin, 19. 9. Pat. Tetegraphen Comp, donosi 
z Pekinu, że prezydent Chin formalnie wypowiedział 
wojną Czeng-Tso-Linowi oraz powierzył generałowi 
u- Pci-Pu przeprowadzenie ekspedycii karnei do Man­
dżurii Jak donoszą z Rantomu Tsu-Jan-Ten koncen­
truje swoje wo,ska w Tsi-Li-Han.

Katastrofa kolejowa pod Katowicami.
Katowice, 18. 9. Wczoraj pod Katowicami zdarzyła J rozbiły się zupelnfe. Szkoda olbrzymia. Ruch towaro- 

się katastrofa kolejowa, miasawicie pociąg towarowy, 1 wy zpstal wstrzymany. Prace około oczyszczenia toru 
naładowany węglem wykoleił się. Jeden wagon w y- I są w toku.
skoczył z  szyn i pociągną? za sobą 9 wagonów, które I • __________________ _

Strajk meiiiliiroicziiy w A iislrji trwa dalej.
Usiłowania agitac jne komunistów.

W iedeń , 19. 9. (A. W .) Strajk metalowców formalnie* Celem poparcia usiłowań komunistów, przybyło tu-
złScwidowany, trwa jednak w dalszym ciągu. Szereg 
przedsiębiorstw a to na skutek agitacji komunistów, któ­
rzy nie chcą się zgodzić na podjęcie pracy na warunkach 
przyjętych przez zarząd związku metalowego, nie pod­
jął pracy.

taj 20-tu agitatorów- komunistycznych z Niemiec. Straj 
kuje jeszcze około 10 000 robotników. Dziś przed po­
łudniem odbyło się przed Ratuszem, zebranie komuni­
stów, przy udziale około półtora tys. osób. Po zebraniu 
odbył się demonstracyjny pochód.

Znowu trzęsienie
Tokio, 19. 9. (PAT-) Odczuto tu dziś *lnc trzęsienie . 

ziemi. Mieszkańcy w panice zaczęli uciekać z miasta. I

ziemi w Japonji.
Trzęs enic ziemi trwało 21 minut jednakże nie wyrzą­
dziło wielkich strat.

PRZED W YBORAMI NA ŚLĄSKU OPOLSKIM-

Ze Śląska Opolskiego donoszą o ruchu wyborczym, 
który już trwa od kilku tygodni i który w tych dniach 
osiąga swótf punkt kulminacyjny, co następuje:

Walka wyborcza na Śląsku Opolskim rozpętała się 
od obwili, gdy zapanowało przeświadczenie, iż odbędą 
się wybory do Parlamentu. Walka ta rozpętała się naj­
ostrzej w  Bytomiu, gdzie rozpoczęła się ogólną krwawą 
bijatyką podczas zgromadzenia nacjonalistycznego w  
Strzelnicy, gdzie zdemolowano całe urządzenie lokalu, 
wyrządzając właścicielowi olbrzymie straty. Bójki te 
były wnastępnych dniach na porządku dziennym. Jesz­
cze w  ubiegły wtorek policja miała wieje trudności z 
rozpędzeniem bijących się członków partii nacjonali­
stycznej i członków związku Reichsbanner.

Prawie żadne zgromadzenie wyborcze w  ostatnich 
tygodniach nie odbyło się spokojnie, skutkiem czego 
partja centrum odbywa już tylko zgromadzenia ściśle 
partyjne, w których nie mogą uczestniczyć członkowie 
innych partyj. Również demokraci stosują coraz więcej 
taktykę „pałek gumowych".

Zgromadzeń wyborczych jest bez liku, ponieważ 
już 12 partyj stanęlo do walki wyborczej. Nawet „Zwią­
zek właścicieli dorpów", który prawdopodobnie nic uzy­
ska i 1000 głosów, prowadzi energiczna kampanję wy-, 
borczą.

Wogóle zaznaczyć trzeba, że walka wyborcza na 
Śląsku Opolskim stoi pod znakiem „wielkich gwiazd", a 
więc: demokraci sprowadzili na swoje zebranie b. mi­
nistra Rzeszy Kocha, niemiecka partja ludowa lir. 
Rheinhabena, niemieccy nacjonaliści osławionego Kur.- 
zego t. zw. „Priigelkiinze", Gracfego i Walłrafa, a partja

centrum sprowadziła b. kanclerza Rzeszy Wirtha, socja­
liści zaś posła Noebego, a komuniści sławnego z burd 
parlamentarnych Hoelleina.

Według dotychczasowych oświadczeń należy być 
przygotowanym na różne jeszcze dalsze niespodzianki. 
Stwierdzić należy, że walka uTborcza w  1924 r. zapi­
sała się już w  kronice górnośląskiej bardzo ciemne mi 
literami. Naturalnie, że w  takich warunkach Polska 
Partja Ludowa ma bardzo utrudniune stanowisko jednak­
że można liczyć się z  tern, że w  obecnej kampanii w y­
borczej Polacy.

ZNALEZIENIE REKOPISuW LIWJUSZA —  
OSZUSTWEM  

Berlin, (PAT.) Jak donoszą z Neapolu, prof. Fusco, 
który twierdził, że znajdujące się u mego rękopisy Li- 
wjusza zostały przez niego znalezione, i który zbiegł, 
uchylając się w ten sposób od urzędowego śledztwa, 
obecnie stawił się do prefektury w Neapolu dla złożenia 
zeznań. Na skutek złożonych przez niego zeznań, w ło­
skie ministerstwo oświecenia publicznego komunikuje, że 
Fusco wogóle nie znalazł omawianego rękopisu Liwju- 
sza. a że jest jedynie w posiadaniu pewnych informacji 
co do miejsca znajdowania się tych rękopisów. Patrz 
nasz fcljcton „Fałszerstwa starożytnych pisarzy").

KLĘSKI HISZPANÓW W MAROKKO.
Wiedeń, (AW). „Neues Wiener Abendblatt" w radiotcle- 

gramie z Mach-ytu podaje, że sytuacja armii hiszpańskiej w 
Marokku, pogarsza sie z każdym dniem. W  związku z tern 
uroczystość rocznicy objęcia rządów przez dyrektoriat. która 
miata się odbyć dnia 13 bm., została odłożona do dnia 1 sty­
cznia 1925 r (Wobec upadku Primo de Riyery, o którym do­
nosiliśmy, wątpliwie, czy wogóle będzie kto urządzał podobną 
uroczystość. Red.).

Straszna statystyka.
Wojna światowa pochłonęła 10 milionów istnień ludz­
kich. — Morze krwi. — Legenda francuska. —  Defilada 
upiorów. — Siedem do dziesięciu miljonów inwalidów.— 
Pokosy śmierci. — Ci. którzy utracili wzrok na wojnie...

Jest ich 12— 15 tysięcy.
Ci, którzy lat temu 10, wywołali i przygotowywali 

wojnę, z pewnością nie przypuszczali, jakie szalone stra­
ty w materjale ludzkim ona przyniesie.

Amerykański Czerwony Krzyż ogłosi), że na wojnie 
poległo ogółem 9.819,000 ludzi.

Ażeby uplastycznić martwe cyfry, dajemy takie oto 
obrazy: Przypomnijmy, iż w woinie 1914— 18 zabito 10 
miljonów ludzi, raniono 15 miljonów. Licząc upływ krwi 
zabitego na 1 litr, ranionego na pół litra upłynęło ra­
zem 17 i pół miljonów litrów krwi. czyli 1.750 cystern 
(cysterna — 10.000 litrów) czyh 58 pociągów (po 30 wa­
gonów) i 10 wagonów. Byłoby to jezioro krwi o 1 met­
rze głębokości, 130 m. szerokości i 135 m. długości.

Sami polegli ustawieni w  szeregu (dwóch na jednym 
metrze) daliby linję prostą od Lizbony do Uralu, to jest 
na 5000 km. długą. Ustawieni w rzędzie, gęsiego, jeden 
od drugiego oddalony o 1 m„ zajęli linję długości 10000 
kim.: gdyby przemaszerowali przed jednym człowie­
kiem, stojącym na miejscu, to ta defilada upiorów trwa­
łaby 70 dni. Legenda francuska głosi, że taka rewja po­
ległych w tej wojnie synów Francji, czwórkami, w  mar- 
KXL pośpiesznym, trwałaby 14 dni i 14 nocy.

Remisja rzeczojiaweófw w  sprawie zatrudnienia wo­

jennych inwalidów, która w sierpniu 1923 r. obradowała 
pod przewodnictwem Alberta Tomasa (a przy obecno­
ści także polskiego delegata), zebrała dane, stwierdza­
jące, iż ogólna liczba inwalidów państw, biorących udział 
w  wojnie światowej, wynosi przeszło 7 milionów. Po­
nieważ braknie jednak zestawień z Turcji, Bułgarii, 
państw bałkańskich, Portugalji, Węgier i Japonji, liczbę 
inwalidów przypuszczalnie określić można do około 10 
miljonów.

Tylko w armji włoskiej, według włoskiej statystyki 
oficjalnej 300 000 żołnierzy zapadło w  czasie wojny na 
gruźlicę, a z tej liczby 50.000 już zmarło.

Tylko w  armjach koalicji 7000 żołnierzy, w tern 600 
Polaków, postradało wzrok na wojnie. W  Niemczech 
żyje 3349 oślepiałych na woinie, we Francji również 
penad 3000 w Anglji 1700, w  Austrii niemieckiej 300 do 
350, w Czechosłowacji 570.

Brak danych z Rosji. Włoch i innych krajów, które 
uczestniczyły we wojnie: jak prof. Greef donosi w 
„Deutsche Optische Wochenschrift" w niemal wszyst­
kich krajach procent ślepców wojennych jest jednaki, to 
znaczy, na świecie jest razem 12—15 tysięcy pozbawio­
nych wzroku na wojnie.

Kto jest miedzy ludźmi na tyle silny, aby przyjąć 
na swe barki taki ciężar odpowiedzialności?

A jednak Nemezis idzie niepowstrzymana i karzą­
ca. ..

ODW RÓT HISZPANÓW W  MAROKKU.
Paryż, (PAT ). Wedle doniesienia z Madrytu, Hiszpanie 

wycofali się z pozycji nad rzeką Isu i z, kilku stanowisk na 
wybrzeżu Gotncra. / '  f " r' '  *

Przegląd prasy.
Ostatni numer „Robotnika" podaje wywiad swego 

współpracownika genewskiego z P- Breitseheidem, któty 
przybywszy do Genewy z całą awangardą pomocników 
rozpoczął intensywną propagandę.

Ton tego wywiadu jest mocno „ugodowy" i w zesta­
wieniu z poprzednim żądaniem towarzysza Breiten- 
scheida wydaje się niczem innem jak wręcznym pociąg­
nięciem politycznym o podejrzanej conajmniej wartości 
etycznej.

Na zapytanie co oznaczają słowa jego o zmianie granic 
wschodnich Niemiec, tow. Breitscheid odpowiedział:

— Nie myślę o tern. żeby suą zbrojną zmieniać granice 
wscnodnie Niemiec, ale życzę sobie i mam nadzieje, że w  
przyszłości na drodze porozumienia nastąpić może uregu­
lowanie tych granic. To znaczy polski korytarz jest dla 
Niemiec ze względów gospodarczych wielklem utrudnie­
niem.

Zapytałem tow. Breitscheida, czy zdaniem jego granica 
ustalona traktatem wersalskim jest niesłuszna — na to 
otrzymałem odpowiedź:

— Etnograficznie jest ona słuszna, ale przecież dzieli 
Niemcy na dwie części. Niemcy nie mogą się z tą myślą 
oswoić. Poznań, Toruń. Bydgoszcz są bezsprzecznie pol­
skie i słusznie zostały Polsce przyznane, ale co do koryta-

i rza mamy nadal zastrzeżenia.
Zwróciłem na to uwagę swego rozmówcy, że opinja 

polska jest zupełnie jednomyślna w sprawie absolutnej nie­
naruszalności naszych granic i że nawet wszelkie próby 
ich rewizji wywołają w  Poisce zrozumiały 1 bardzo ener­
giczny odruch protestu. Jeśli chodzi o gospodarcze i ko­
munikacyjne trudności, to przecież wiele ułatwień zrobio­
no i można dalej pójść po tej drodze,

A tak, owszem. Przecież nie chcemy dziś tej sprawy 
podnosić. Ja daję wyraz tylko ogólnemu poglądowi i u- 
czuciu Niemców. Nie chcemy z tego powodu żadnych kon­
fliktów — odparł tow. Breitscheid, wykazując pewne zdzi­
wienie z powodu tych ułatwień tranzytowych, o których 
mu zakomunikowałem. — Pakt Ligi przewiduje możność 
zmiany traktatów, może w przyszłości skorzystamy z tej 
możności

— A jakie jest zdanie pańskie w sprawie Górnego 
Śląska?

Rozstrzygnięcie górnośląskie jest iormalnie w porządku 

W  tem wszystkiem, poza wyczuciem gróboskómej 
obłudy, podziwiać należy fakt coraz częściej powtarza­
jących się „Caprusów". ,

Dla dalej patrzących ludzi są one nlczewr łnpon, Jak' 
chwilowym olśnieniem jasnowidzenia tego co p ra s  ffMą 
tajemniczość i celowość mogło ujść uwadze.

A więc takie „Caprusy" są pouczające. -. jaOŁiwfct: 
późniejsze są tylko niesmaczną blagą.

Odwiecznie żywy problemat unarodowienia 
porusza „Dziennik Poznański" podkreśliwszy 
wą koniunkturę handlową dzielnic zachodnich f  o  
tuainej ekspanzji stanu' średniego dla Iiinpd i d 
pisze:

Zamiast oczekiwanej ekspansji kupiectwa 
skiegp jesteśmy świadkami przenikania żydów  z 
sówki i Małopolski do b. dzielnicy pruskiej. Próby w  tytn 
kierunku nie mogły być niespodzianką. W  sąsiedniej Kon­
gresówce żydzi stanowią 14 procent ludności warunki 
bytu kupców żydowskich sa tam trudne, wskutek przesy­
cenia nadmiernego handlu żywiołem żydowskim. Nic dzi­
wnego- że żydzi prą ku zachodowi, gdzie odsetek żydów 
jest zupełnie nikły. Powodzenie ich przenikania zależy od 
postawy społeczeństwa, jako spożywców. Gdyby żydzi 
nie znajdowali w  Wielkopolsce nabywców na ofiarowane 
towary, nie staraliby się, wbrew niechęci społeczeństwa 
ku nim tutaj się osiedlać.

A  dalej:*
Nie należy lekceważyć znaczenia opinii, nawołującej co 

powstrzymania się od popierania żydów. Jednakże samo 
hasło bez odpowiedniej akcji ze strony zainteresowanego 
bezpośrednio kupiectwa nie wyda spodziewanych rezulta­
tów. Powodzenie hasła: „swój do swego" za czasów nie­
woli oparte było w znacznem stopniu na tem, że kupcy 
polscy inogli konkurować z kupcami żydowskimi i nie­
mieckimi co do cen. Tem bardziej trudno oczekiwać sta­
łych ofiar ze strony zubożałych mas, wśród których 
przytem — nie wchodzimy w to. czy słusznie czy nie słu­

sznie — panuje przekonanie, że kupcy przyzwyczaili śię 
w ostatnich latach do nadmiernych zysków kosztem konsu­
mentów. Żydzi zapewne szybciej, niż kupcy chrześcijańscy 
których do wysiłków w  ubiegłym okresie nie pobudzało 
współzawodnictwo, zorientowali się w  nowych warunkach 
gospodarczych i powrócili do staTei zasady handlowej: 
„wielki obrót, mały zysk na jednostce towaru". Zrównanie 
cen w polskim handlu detalicznym z cenami, żądanemi 
przez żydów, jest warunkiem skutecznej akcji obronnej.

W  reszcie zastanawia się autor artykułu nad środ* 
kami walki z opanowaniem przez żydów handlu:

Sprawa żydowska w  swym całokształcie musi zainte­
resować przedewszystkiem sfery kupieckie. Potrafi ono do­
brze się zorganizować i przedsiębrać wspólną akcję. W o­
bec groźby najazdu żydowskiego nie można walczyć z nim 
luzem. Nie chodzi o chałaślłwą agitacje, o uświadamianie 
jeno co do roli żydów, te rzeczy są znane, 1 dostatecznie 
rozumiane. Chodzi o akcję pozytywną. Nie byłoby wskaza­
ne głosić natychmiastowego bojkotu wszelkich stosunków 
z żydami w dziedzinie handlu. Takie niewykonalne rady­
kalne hasła przynoszą więcej szkody niż pożytku, bowiem 
gdy zainteresowani przekonają sie, że hasła w  catoŚd 
zrealizować nie można, zachowują tylko pozory stosowa­
nia się doń, a 'w  praktyce wcale się tiiem nie krepują. Z 
lemi faktami do czasu należy sie liczyć. Jest rzeczą orga­
nizacji kupieckich w  Wielkopołsce 1 na Pomorzu zbadać 
dokładnie te stosunki i wywrzeć nacisk w  tym kierunku, 
aby w  miarę możności sprowadzano towary tylko ze źró­
deł polskich. Tutaj kontrola nad ogółem kupiectwa, Jego 
organizacyj jest rzeczą konieczna.



G Ł  O S  P O M O R S K I 21>so września 1924 r.

Dziś oslalni dzień przed wyborsm do Kasy Chorych. Niechaj niedzielę 
21 września nie zabraknie nikogo przy glosowaniu, a 
wszyscy oddajemy nasze głosy tylko

na lista nr. 1.

A-.ii.im4>. h i . . . ; , , ,  ... n . , , . : :  zakończenie roku szkolnego nie zgodzili * się ttuma- obozie włoskich katolików, powstaje na tle stosunku do fa-SO W lety  p rzeć  W  Pl&DlSCytOWi W  GfUZjl* cz* c 0 Im ow ę sw oją, różnenu fo rm alnośc iam i; ale na­
uczyc ie le  i lucy w ie, d la czego  od m ów ili.

Komisarz ludowy Sowietów Rakowski ogłasza w 
kHumacite", że powstanie gruzińskie stłumiono zupełnie 
3 początkiem tego miesiąca. Oświadczenie to polega wo­
bec najnowszych wiadomości na kłamstwie. Pomijając, 
że telegramy donoszą o zaciętych bitwach, to według 
wiadomości rosyjskich znajdują się większe transporty 
wojska v/ drodze do Gruzji. -

Do czego zmierza to ttiszowame? Na to znajdujemy 
odpowiedź w pismach sowieckich, które protestują je­
dnogłośnie przeciwko projektowi socjalisty Renandela, 
ażeby urządzić plebiscyt w Gruzji nad przyszłą formą 
rządu.

Z zdziwieniem, mówi „Yorwarts" przysłuchujemy się 
wybuchom wściekłości prasy sowieckiej. Przecież rzad 
sowietów głosił ui oczyście całemu światu, że powsta­
nie niczem nie jest innem, jak nieudanym zamiarem kilku 
mieńszewików i szlachciców, dążących do panowania nad 
krajem, i że rolnicy i robotnicy zapalonymi sa zwolenni­
kami sowietów- Gdy twierdzenie to polegało na pra­
wdzie, wtedy plebiscyt, jako nieprzymuszone samosta­
nowienie o przyszłej formie rządów musiało by być po­
żądane dla sowietów. — W  odpowiedzi na żądanie ple­
biscytu w  Gruzji Dorównują sowiety Gruzję z Marok- 
kiem i Sudanem i pytają dla czego nie odbywa się w tych 
krajach plebiscyt.

Konieczna jest, kończy .,Vorwiirts“ , zwrócić uwagę 
wobec powyższego ńa to, że rząd sowietów żąda! swe­
go czasu plebiscytu w Besarabji i że prasa sowiecka 
uderzyła na alarm, gdj temu żądaniu nie uczyniono za­
dość. Co dobre było dla Besarabji, dobrem być musi 
także dla Gruzji.

Pastorzy hakatyści.
Ciekawy przyczynek do hakatystycznej pracy pa- 

StOrów-niemców znajdujemy w nr. 14 „Gazety Mazur­
skie j“ : _ •

Nauczycielstwo 16 KZfeół polsko-ewangelickich 
w  poWieoi odolanowskim prosiło przez inspektorat 
szkolny supenntendenturę i miejsoowych pastorów
0 orządżenie nabożeństwa z otazji zakończenia roku 
szkolnego dla dzieci szkolnych Życzono sobie na­
bożeństwa w  języku polskim dlatego, że pomiędzy 
prze* udo tysiącem dzieci szkolnych niema ani jed­
nego, które by po polsku nie mówiło, a wszystkie 
wychowują nauczyciele Polacy w  duchu ich ojców, 
dziadów i pradziadów po polsku na dobrych obywa- 
tftli polskich i uczciwych prawdziwych ewangelików. 
Kazania polskiego życzyli sobie nauczyciele uie dla 
polityki, ale z tej zasady, że Słowo Boże tylko w ję 
syku macierzystym głoszone, może poruszyć serca
1 budow ać cz łow iek a

Pastorowie tamtejsi uważa;ą, że tylko w jeżyku 
niemieckim można służyć Bogu. Dlatego też kon- 
iirmuja dzieci polskie w języku niemieckim, głoszą 
kazania i sakramentów udzielają w jyzyku niemiec­
kim ludziom uie wiele rozumiejącym w tym języku. 
Pastorowie na urządzenie polskiego nabożeństwa na

wie,
N astroi św ią teczn y  u d z iec i trzeba  było  jednak 

w yk orzys tać  d la  ce lów  re lig ijn y ch  i norm alnych , a 
p on iew aż kośc io ły  m e p rzy ję ły  d z iec i w tym  w ażnym  
dniu  życ ia  szko ln ego  w  sw oje  podw oje , a pastorow ie 
u ch y lili się na ten dzień  od obow iązku  sług bożych, 
w ięc n au czyc ie le  u rząd z ili nabożeństwo d zięk czyn n e 
w  szkołach, a n iek tó rzy  poszukali sofcne c ich e j św ią ­
tyń . wśród natury leśnej z  da leka  od g rzech ów  i ob ­
łud ludzk ich  i tam p od z ięk ow a li B o g u  razem  z 
d z iećm i za op iekę w  u b ieg łym  roku szkolnym .

I  w ie rzy ć  tu w ob łudn ie g łoszoną lo ja lność  
n iem ców !“

T y le  nadesłane nam pismo, m o i^ . w yżej cy tow an y  
organ  W ie r z y ć  się w prost m e chce, że  tak p row o ­
ku jąco  zachow yw ać się m ogą oastorow ie , w  dodatku 
ob yw a te le  ob cego  państwa. R ze c z  "aLa, —  asz bo­
leśn ie to przyznać, — jodym e w P o ls c e  m ożliw a. 
W  ka>dem innem  państw ie tego  rodzaju  ob cych ob y - 
w a teh  w yda lon u by w najkrótszym  czasie, iako n ie ­
pożądanych obcokra lowortw '‘ . T a k ie  ow oce, jak  w y ­
żej opisano, wyda'®  p o lityka  ustępstw , z k tóre j n em- 
cy  d rw ią  sobie w ż y w e  oczy  u tw ie rd za ją c  się je d y n ie  
w lekcew ażen iu  d la  tego  państwa, k tóre  n ie  um ie 
stać na straży sw ego  au torytetu .

Pins X( o religji i polityce.
Przed kilku dniami przyniosła PAT. streszczenie mowy 

Ojca św. do katolickiej młodzieży powracającej z kongresu 
eucharystycznego w Palermo. Było ono jednak tak niedo­
kładne i tak nie dotężne, żeśmy się od zamieszczenia go mu­
sieli powstrzymać., Dopiera obecnie możemy je w ważniej­
szych ustępach za zagraniczną katolicką prasą podać.

Przemówienie Ojca św. dotyczyło — jakkolwiek tego 
wyraźnie w niem riema — spraw włoskich, Z początku 
zaraz przeciwstawił się Ojciec św. zdaniu, „się nie powinien 
polityką zajmować" Albowiem — mówi Pius XI —  „gdy 
polityka podnosi rękę na ołtarz, wtedy religja. Kościół i Pa­
pież, który je zastępuje, mają nietylko prawo, ale i obowią­
zek udzielania wskazówek, których katolicy mają prawe do­
magać się“ . Ate polityka katolików — żeby byłe owocną — 
musi się opierać o przygotowanie. Papież przypomina teolo­
giczne wykształcenie niemieckich polityków centrum, „którzy 
w swych domach mieli teologiczne biblioteki".

W  dalszym ciągu swego przemówienia zajął się Ojciec 
św. sprawą koalicyj katolików z ruchami niekatolickimi i o- 
świadczył: „Mówi się, że do takiej współpracy przeciw ja­
kiemuś z{u wystarczy wzgląd na dobro publiczne. Jest to 
zdanie fałszywe 1 Taką współpracę można dopuścić tylko w 
razie ostatecznej konieczności, by większego zła uniknąć 1 
Wskazuje się na współdziałanie katolików z socjalistami w 
innych (puza Włochami) krajach: atoli nie uwzględnia się 
różnicy warunków. Pominąwszy różnicę historycznych i 

religijnych warunków, co innego jest przeciwstawiać się prze­
ciw partji, która sprawuje rządy, a co innego jest znów tej 
partji przygotowywać drogę (do rządów, przyp. Red.)“ .

Jeszcze głębiej wchodzi Ojciec św. w  obecne konflikty w

szyzmu „Poco — pyta się —  w imię katolickich interesów 
kogoś zobowiązywać lub siebie uważać za zobowiązanego 
do łączenia się z tymi, którzy bezwyznaniowość wysuwają 
jako swój program? Ale taksamo nie mogą katolicy wpro­
wadzać w państwo siły, jako system, lub dalej utrzymywać 
pomieszania pojęć dobra prywatnego i publicznego!... Czyż 
nie byłoby pożyteczniej, a nawęi koniecznem. by wszyscy 
katohcy za podstawę swojej działalności, także politycznej 
wzięli zasady wiary i religji, którą wyznają, a od której ża­
dna dziedzina życia uwolnić się nie może?"

W  powyższych słowach zawiera się niewątpliwe UDO- 
ronienie popolarów, którzy od zamordowania Matteottiego 
złączyli się z żywioDmi socjalistycznymi i liberalnymi w 
kartel opozycyjny. Ale i faszyści nie mora się w oświadczeni* 
papieskiemu dopatrzyć uznania dla swej działalności i teorjl 
Przemówienie Piusa XI jest cennym dokumentem; wskazuje 
ono katolickim partjom politycznym jea\ne wyjście z sytuacji, 
w jaką je nieraz spędza bezwzględna walka dwóch sprzęci- 
wieristw z dzisiejszego życia politycznego. — tem wyjściem 
zaś jest wierność zasadom religji i unikanie tego, co par­
tjom o bezwyznaniowym charakterze ułatwia zdobycie rzą­
dów !

Figiel biurokracjusza!
W  Dzh-nn. Pozn. czytamy: „D yrekcja  naszego ogro­

du Zoologicznego postanowiła „prowadzić kilka for i 
lw ów  morskich do Zw ierzyńca Lecz uskuiecznienie te­
go zamiaru zależne było od zan-wnieDia tym zwi. rzętom 
stosownego pokarmu i j. r\b morskich Odpowiednie sta­
rania na wybrzeżu morza polskiego nie odniosły skutku 
powstała w ięc 'edyna rada: sprowadzać ryby z portów 
niemieckich. Dyrekcja ogroau zoologicznego udała sic 
z piośbą do Ministerstwa Skarbu o zwolnienie HiO kg 
(tygodniowo) świeżych ryb od cła i otrzymała następu­
jącą odpowiedź:

„Min ateistwO skarbu rozporządzeniem z dnia & 
września zb. L. DC/7131/24 nie przychyliło się dla bra­
ku podstaw prawnych do prośby z duia 25 Sierpnia 
rb. o zwolnienie od cła ryb przeznaczonych na pokara 
dla zwierząt11.

A  więc jedyny ogród zoologiczny w Polsce, posta 
dający dobry a obecnie bezużyteczny basen dla fok, nie 
noże tych zwierząt sprowadzić, bo Ministerstwo skarby 
niema „podstaw prawnych1' do zwolnienia od oh. 160 k# 
tygodniowo niejadalnych ryb!!

Nie będzie „wakacyj węglowych** 
w szkołach.

W a r s z a w a  18 w-ze.-r a. Jak sie dowiadtt 
jemy Min. wyznań rejta łjitfcb  i ośw. pub), postanowiło 
w  przyszłorocznym budżecie wstawić tego  rodzaju kwo­
ty na rachunek opalania szkół, aby zakupiony inaterjał 
opalowy wystarczał dla szkół na cały rok szkolny. Wsku­
tek powyższego postanowienia, szkoły przestane wresz­
cie cierpieć na brak opalu w  zim ie w czasie uajkrytycz- 
niejszym, dzięki też czemu znikną wreszcie owe osła­
w ione „w akacje w ęglow e11 w naszych szkołach.

Ppułk. DOBROWOLSKI ZYGMUNT.

Hf rocznicę „Cudu” ...
(Ze wspotnrień uczestnika.)

X.
Na drugi dzień rano, zastosowując się do rozkł|du 

dni rrzyjęć w wydziale piątym ?zlab. Gen-, udałem się 
na Krakowskie Frzcdm. pod nr. 36.

Bez szczególnych na ten raz trudności przedostałem 
się do odpowiednich czynników, które wydały należyte 
zarządzeira. Musiałem wykonać zwykłą przedwstępną 
formalność, praktykowaną w takich razach: kazano mi 
przedłożyć soh!e moją ewidencję w7 dwóch egzempla­
rzach. Taki formularz piszb się na całym arkuszu. 
Pierwszą połowę wypełni sic służba w armji zaborczej, 
a cjrugi w polskiej po 1. 11. 1918 r. Fo złożeniu tego pa­
pieru przezeirmie obiecano wygotować mi odpowiedrń 
dokument na drugi dzień w godzinach popołudniowych. 
Z przebiegu tych manipulacji wywnioskowałem, że prę­
dzej, jak pojutrze, z Warszawy nie będę mógł wyje­
chać. 4

XI.

Każdorazowo, podczas mojej bytności w Warszawie, 
feże'i przebywam w niej przez czas nieco dłuższy, mam 
zwyczaj odbywać pielgrzymkę do miejsc pamiątkowych, 
tak gęsto rozsianych w naszej stohcy.

Z iczynam zawsze od katedry, w której pomimo wie­
lu jablic, napisów i mauzolejów. mieści się w osobnej 
karliczce Ukrzyżowany Chrystus roboty Wita Stworzą

Na ten raz iednak, będąc w usposobieniu więcej po- 
sępnem, przypomniałem sobie rzeczy bardziej ujemne z 
naszej przeszłości.'

Tak w tej katedrze ostatni król Polski, Stanisław 
i niatowski, przysięgał na Konstytucję, że stanie obok 

Urodu, jednak w  rok potem, kiedy wybuchła wojna, kie­

dy wojska polskie, będąc pod dowództwem jego bratan­
ka. księcia Józefa, otrzymały zwycięstwa pod Zieleńca­
mi i Dubienką, kiedy wzywany, aby stanął na czele ar­
mji, już się nabrał postanowienia i wyjechał na front, to 
opądnięty na Pradze przez swoje faworytki, dał się na­
mówić im do powrotu i na tem się skończyła jego w y­
prawa wojenna, nie mówiąc już o jego wyraźnem przy­
łączeniu sie do Targowicy.

Słusznie też o nim powiedział współczesny, o bar­
dzo ciętym języku, polski poeta Węgiejski, żc:

Zgrają łotrów otoczony.
Godzien stryczka nie korony.

Pod wpływem podobnego, że chwilowego napadu 
natrjotycznego. ten że król-figuranet ofiarował z wła­
snej szkatuły sto dukatów na wystawienie pomnika 
Sob:cskiego w ogrodzie pałacu Łazienkowskiego.

Ta zachcianka Poniatowskiego była wyżartowana 
przez dworaków, otaczających króla i tenże Węgierski 
wyrazi! się z przekąsem o tem w taki sposób:

Sto dukatów na pomnik! Jabym tysiąc łożył,
Aby nasz Staś „skamieniał11, a Jan trzeci ożył.

Szczęściem dla Polski w tem nieszczęściu było to. że 
plamy i szkody, spowodowane dla niej niedołężnym kró­
lem, zatarł i zmył w znacznym stopniu syn brata kr|- 
lewskiego, Michała, Ks!ąże Józef Poniatowski — mar­
szałek wojsk polskich w wojnie z Rosją 1792 roku, potem 
minister wojny Wielkiego Księstwa Warszawskiego, po­
wołanego do życia przez Napoleona, potem marszałek 
korpusu polskiego w wojsku Napoleona podczas drugiej 
wojny polskiej, jak nazywano wówczas wyprawę Napo­
leona na Moskwę w 1812 roku. Ostatecznie ratowanie 
lufrioju polskiego imienia, przypieczętował ranami i bo­
haterska śmiercią.

Pięć minut drogi od katedry, po ulicy Świętojańskiej 
’dąc, dochodzimy do uliczki, a właściwie niedużego ryn­
ku, nazywającego’ się szumnie Szerokim Dunajem ;tutaj, 
frontem do widza, uciśnięty pomiędzy dwoma większe- 
mi domami, stoi czteropiętrowy dom o czterech oknach.

typu dom ów Starego Miaslu, z wm urowaną przed kilktł 
laty pamiątkową tablicą.

Po ciemnych stromych schodach, wzbieramy się na 
drugie piętro, wchodzimy do dużego pokoju, z czcią i 
z namaszczeniem odkrywszy głowę.

Tutaj przed stu trzydziesty laty mieszkał szewa 
Zwyczajny sobie szewc. Rano wstawszy, zasiadał do 
warsztatu, postukując młotkiem po mocnej, przyciśnięte' 
do kolana pociągiem skórze, przewracał na warsztacie 
narzędzia, szukając potrzebnego gwoździka, albo kawa­
łeczka szkła- Zrzędził na terminatorów i czeladników, 
gdy bywał zły i śpiewał „Kiedy ranne", gdy był w  hu­
morze lepszym.

Ale u tego szev7ca. pod zasmarowanym od szewskie! 
roboty jego fartuchem, bilo scrcc gorejące czystym og- 
lńem dla swej Polskiej Ojczyzny. On postukując młot­
kiem ciągle myślał, że prawemu Polakowi trudno znieść 
że w jego kochanej Polsce siedzi i rozporządza się taki 
moskiewski generał Igelsztrom, że' Król Polski w Polsce 
nic już nie znaczy, że rozkazy i dyrektywy dla nas ukła­
dają się w „Zimniem Dworce11 (w  Dałacu zimowym) rus­
kiej carycy w Petersburgu.

Zaazeło to mu coraż bardziej dokuczać. . .  ną zebra­
niach, przy winku u Fukera (od kilkuset lat istniejąca w i­
niarnia na Starem Mieście) i w innych konspiracyjnych 
miejscach zaczął z podobnymi sobie patriotami naradzać 
się, eo począć: „Przyjdzie stolarz, przyjdzie golarz i 
sze,wc z Pelcowizny, będziem radzić, jak prowadzić in­
teres Ojczyzny". Pizysłowek powstały od tego czasu 
pamiętają do dziś w  Warszawie.

(Dalszy ciąg nastapi-)

W  moim artykule „Djaloz..." w Nr. 213 G L w kolumn!# 
drug:ej przed trzecią tyradą, zaczynającą się od słów „Cała 
Poiska zrozujniafa ją . . . “ . przez przepisującego skrypt zo­
stała wypuszczona myśl: „Nasza „Czternastka" (poselska^
odegrała wtedy rolę języczka u wagi i przeprowadziła żądanii 
kredyty".‘ A potem już idzie; Cała Polski, itd.
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Yideant consnles!• •  •
Występ Mac Donalda w Genewie ubolewającego nad ble­

fem, w  sprawie Górnego Śląska, popełnionym przez Ligę 
Narodów, pochwycenie jego „lapsus lingnae", przez wszyst­
kich Niemców, dalej opisy socjolistyezno - komunistycz­
nych pacyfistów na terenie szwajcarskim poruszają ca Ją pra­
sę polską '

„Uziemiik Pozm.44 stwierdza, że popis p. Brcitscheida do­
wodzi, że propaganda niemiecka za rewizją traktatu wersal­
skiego już się rozpoczęła. Nie zmieni postaci rzeczy, że w 
rozmowie prywatnej z jednym naszych socjalistów bawią­
cych obecnie w  Genewie próbował on złagodzić wrażenie, 
jakie w yw arły jego wywody. Breitscheid zaznaczył, że jeżeli 

' korytarz pomorski nie będzie tamował gospodarczego rozwo­
ju, Niemcy nie potrzebują zmiany granic, i że jest to zresztą 
sprawa bardzo odległa.

Oczywiście, sprostowanie to w  rozmowie prywatnej, 
której p. Brettscheid niema obwiązku pamiętać, jest bezwar­
tościowe,

Nio biega atoli wątpliwości, że^Niemcam bardzo na tern 
zależy, aby zostały- do Ligi Narodów przyjęte. Dopiero wów­
czas, gJy eto Ligi wstąpią będą mogły rozpocząć akcję idąca 
w  kfen«Jifl „sprostowania*4 swych granic wschodnich".

Bratni nasz organ „Gf. Narodu" wysnuwa poważniejsze 
wnioski z występów genewskich i biorąc asumpt z działal­
ności p. Skrzyńskiego pisze:

„W  ten sposób za urzędowania ,.anglofHskiego“ ministra 
SkrayńsSdeEO doczekaliśmy się tego, że Anglja zachęca i co- 
jtzrz wyiażniei popiera zamachy Niemiec i Rosji na całość 
teryiorjakią Polski. ' W  grudniu 1922 roku p. Skrzyński w y­
rażał zdanie, że Polska powinna przestać być klijentem Fran­
ci! i ^w ekslować na Berlin". Dla przypodobania się Mac 
Donaldowi nie zaakcentował w  swej pierwszej mowie genew­
skiej wyjątkowego stanowiska Polski, położonej miedzy dwo­
ma mocarstwami nienaieżącymi do Ligi i opanowanemi przez 
żądze zaborcze. Pominął* nawet milczeniem epizod z „błę­
dom44 górnośląskim. I oto mamy teraz wynik salonowości i 
dyskiecfH p. Skrzyńskiego Na porządek dzienny dyskusji w 
Europie wchodzi problem, jaki kawał polskiego terytorium 
należy odstąpić Niemcom, by je pogodzić z nowym porząd­
kiem rzeczy w Europie i pozyskać do współpracy pokojowej 
w  Lidze Narodów "----

^Jobec wchodzenia p robi emu, zagrażającego n A y m  gra- 
■dnu na porządek dzienny, przestrzega „Gł. N a o ^ “ przed 
rozbrojeniem i w zywa io  czujności.

„Działać trzeba natychmiast, bez zw łoki! Należy zwo­
łać Sejm, lub przynajmniej komisję spraw zagranicznych, 
by w  sposób jasny 1 stanowczy wyrazić Polski wole i stano­
wisko wobec przygotowań przedrozbiorowych. Musimy sto 
snack nasz do rozbrojenia określi radykalnie:

—  Żadnego rozbrojenia Polski!
Mam? pa wscłfodzie 8UOOOO żołnierzy sowieckich, a na 

mebodzfc 2 miljony czjurrków organlzacyj wojskowych nle- 
mtedódL Niemcy nie myślą o uznaniu naszych granic, a 
Sótftety kpią sobie z  Ligi, z arbitrażu i rozbrojenia, jako z 
BTzesądó w biurżuazyjnyćh. Jedno jest pewnem w  tych warun­
kach, że nasze robrojenie przyspieszy nam upadek naszego 
państwa.

Spkn winien w  ten trujący czad fałszywego pacyfizmu 
w r ir fć  trochę świeżego powietrza. Może Anglja od czasów 
Crcrowefla nie posiadać armji, bo jest wyspą, może Szwecja 
wołań o rozbrojenie, bo jej nikt nie zagraża, mogą Francja i 
W iochy dyskutować o arbitrażu, bo są dość silne, ale Polsce, 
nie wolno pod grozą katastrofy rozbiorów zmniejszać swego 
pogotowia i siły swych sojuszów. Anglja nie wyśle wojsk 
przeciw Rosji, gdy powtórzą się wypadki z roku 1920. Hisz­
pania lub Norwegja tem mniej! Genewskie debaty uwzględ­
niają tylko stosunki w  Europie Zachodniej. Nic mogą jednak 
znaleść zastosowania wobec Polski i wogóle na wschodzie 
Europy.

Kończymy słowami, któremi przemawia p. St. Kozicki w 
„Kurjerze Poznańskim", zwracając je do posłów sejmowycn:

—  Czy rozumiecie, żc przygotowuje się nowy rozbiór 
Potstó?

— Czy wiecie o tem, że stoimy dziś wyraźnie w  obliczu 
rychłej, możliwie, że w  przyszłym już roku utraty Górnego 
Śląska f korytarza gdańskiego?"

Z  ruchu o r f l& n l g a c y j r t c f l o  k o le ja r a t y .

Połączenie P- Z. K. Górnośląskich 
z Polskim Związkiem Kolejowców.
Dnia 14 września r. b. nastąpiło uroczyste połączenie 

się dwuch Organizacji kolejowych w Katowicach: Polski 
Związek Kolejowoów Górnośląskich z 8.000 członków, 
z Polskim Związkiem Kolejowców, w jeden Związek, 
wobec czego Organizacja Polskiego Związku Kolejowców 
została, o 8,000 karnych członków, powstańców górno­
śląskich, powiększona dzięki Prezesowi tejże Organizacji 
Inżynierowi p. Naruszewiczowi-

Na uroczystość tą przybyli Posłowie: Inżynier Facz- 
kowski i Doianow:cz, Delegaci Zarządu Głównego i Za­
rządów Okręgowych.

O godzinie 9-ej rano wyruszył kilkutysięczny pochód 
braci kolejarzy ze sztandarami i orkiestrami na uroczyste 
nabożeństwo do kościoła (rzeoz by można na uroczybty 
ślub).

Po nabożeństwie rozwinął się imponujący pochód 
pod pomnik Wolności gdzie po odegraniu Hyinuu Naro 
dowego, przemówił Poseł Paczkowóki o znaczeniu od­
zyskania Wolności, z pod praskiej pięści, Mówił Poseł, 
że uzyskanej Wolności, nie wolno nam utracać. W  koń­
cu złożył hołd poległym powstańcom, w obronie Ziemi 
Górnośląskiej i zaintonował „Rotę" Konopnickiej, którą 
odśpiewano przy dz'więkach orkiestry.

Popołudniu podczas obrad, w sali Kościuszki, wy­
głosili okolicznościowe-przemówienia, na temat łączności 
Posłowie: PP. Paczkowski i Dolanowicz oraz Delegaci 
Zarządu Głównego P. Z. K. Budniak, Kacanik, Narusze­
wicz i Bąkowski, kończąc tę piękną uroczystość słowami 
, Szczęść Boże" i okrzykami na cześć Polskiego Związku 
Kolejowców i Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej.

Następnego dnia Delegacja P. Z. K .f złożona z Po­
słów: Paczkowskiego i Dolanowicza, oiaz Viceprezesa 
Zarządu Głównego P. Z. K. Kacanika, i Członków Za­
rządu Okręgowego Naruszewicza i Karolczyka, udała się 
do Prezesa Dyrekcji P. K. P. p. Rucińskiego.

Delegacja przedstawiła b. wiele ważnych spraw, pod 
względem polepszenia bytu prac kolejowych na Górnym 
Ślęsku. Pan Prezes przyrzekł, co będzie w jego mocy, 
uczynić zadość słusznym żądaniom

Do wszystkich Zarządów Okręgowych P. L X.
Duia 17 i 18 września 1924 r. wystąpiliśmy do 

Ministra Koleji p. Tyszki z prośbą o ostateozne wydanie 
rozporządzenia w sprawie węgla deputatowego na spłaty, 
dla pracowników kolejowych w czynnej służbie i eme­
rytów. P. Minister w obecności naszej zawezwał d-ra 
Departamentu p. Markowskiego i dotyczący okólnik roz­
porządzenia do Dyrekcji podpisał.

W sprawie zapomogi jednomiesięcznej oświadczył 
nam p. Minister, że Ministerstwo Koleji może jedynie 
dać jednomiesięczną zaliczkę zwrotną z funduszów M. K., 
lecz nie wszystkich kategorji służbowych, ze względu na 
brak funduszów, domagaliśmy się jednak o zaspokojenie 
wszystkich kategorji służbowych, bowiem wszyscy odczu­
wają potrzebę.

W sprawie dodatków nocnych i premji przetoko­
wych, jak również innych premji dla poszczególnych kate­
gorji służbowych p. Minister oświadczył, że budżet na 
ten cel uchwalony przez Ministerstwo Skarbu może wejść 
w życie dopiero od 1 stycznia 1925 r., wcześniejsza 
wypłata, ze względów technicznych nastąpić nie może.

W sprawie umundurowania pracowników kolejowych 
p. Minister już podpisał rozporządzenie, jedoak nie 
wszystkie nasze poprawki wniesione do projektu umun­
durowania, zostały uwzględnione, ze względów na samo- 
wystarclalność koleji i budżetu, zostały uwzględnione do 
pełnego umundurowania następujące kategorje służby: 
zawiadowcy stacji, dyżurni ruchu, drużyny konduktorskie

i drużyny przetokowe, ponadto drużyny przetokowe otrzy­
m a j zamiast zaluwek buty skórzane, w końcu p, Mini­
ster uświadczył, że jest jego dążeniem, dla wszystkich 
pracowników udzielić umundurowanie, co jednak może 
nastąpić dopiero w przyszłym roku, stopniowo i dla 
innych kategorji służby.

W sprawie wydania materji na ubrania cywilne na 
spłaty, dla tych pracowników, Których nie obejmuje 
rozporządzenie obdzielania mundurów M. K. weźmie pod 
rozwagę. .

W sprawie redukcji pracowników kolejowych i ukró­
cenia dnia pracy przedstawiliśmy p. Ministrowi grożące 
położenie i niebezpieczeństwo dla Państwa p. Ministei 
oświadczył, że sprawa ta leży Mu bardzo na sercu i bę­
dzie się starał tą sprawę jaknajdalej ułagodzić.

W  sprawie Komisji Werefikaoyjnej i przesze­
regowań pracowników kolejowych na Górnym Śląsku 
uprosiliśmy p. Ministra aby wysłać bezzwłocznego Ko­
misję Weryfikacyjną do Katowic p. Minister w porożu 
mieniu z p. Dyrektorem Schmidtem postanowił tą spra* 
wę przychylnie załatwić.

W sprawie pragmatyki służbowej domagaliśmy 
się wydania projektu celem uzgodnienia, równocześnie 
zaznaczyliśmy, że pragmatyka kolejowa musi być zatwier­
dzona przez Sejm na zasadach publiczno-prawnych.

W sprawie emerytów zaborczych wystąpiliśmy do 
p. Ministra z prośbą o przyspieszenie rozporządzeni? 
na wniosek Komisji Sejmowej o wypłatę pełnych 75 % 
emerytury, p. Minister oświadczył, że będzie się stara 
tą sprawę ponaglić. Dziś 18. września r. b, interwen- 
jowaliśmy osobiście w tej sprawie w Min. Skarbu.

W sprawie emerytury dla pracowników nieetato­
wych, którzy wysłużyli po 35 lat i nie mieli praw do 
kasy emerytalnej wystąpiliśmy do M. Ł  i Min. Skarbu, 
o przyznanie tym starcom emerytury, na mocy już nowej 
ustawy emerytalne: dla pracowników nieetatowych M. K- 
wystąpiło do Min. Skarbu o przyspieszenie.

W sprawie opłat szkolnych i wpisów do szkół pry­
watnych wystąpiliśmy do M. K. i Min. Oświaty ceiem 
przywrócenia optat szkolnych jak w roku poprzednim, 
sprawa została pomyślnie załatwioną i M. K. wydało jnf 
odnośne rozporządzenie do Dyrekcji.

Delegacja P. Z. K . udaje się w następnym tygodniu 
do M. K. w sprawie: obsady stanowisk, mianowań i dru­
żyn konduktorskich.

Nr. regestra 
M. Z. P .  214.

Zdrowe dzieci lepiei i łatwiej sig uczą.
Dajcie swoim zamiaat T B A K I I

„ J E C O R O Ł "
najskutacaniejszy środek praeciw suamji, 
— ogólnemu ostabieuiu i niedokrwistości. —

Lab. Cbem. i Apteka Mas. A. BUKOWSKSGG
W A R S Z A W A ,  M a r s z a łk o w s k a .  5 4
14851 Telefon nr. 13-19

Żądać we wszystkich aptekach' składach apteczn.
W ystrzegać się nsślsdow nictw  t

POD ADRESEM OSÓB Z KRESÓW WSCHODNICH.

Instytucje i osoby prywatne, znające stosunki na Kre­
sach wschodnich, proszone sa o nadsyłanie do T-wa „Rozwój* 
w  Warszawie ul. Żórawia nr. 2. tel. 13-14, wszelkich danych 
o wakującyh posadach w  handlu, przemyśle i rzemiośle oraz 
danych, dotyczących możliwości założenia w  poszczególnych 
miejscowościach kresów wschodnich wszelkiego rodzaju skle­
pów. warsztatów rzemieślniczych i przedsiębiorstw.

Dane powyższe posłużą T-wu „Rozwój" do skierowania 
(pc bliższem omówieniu) na kresy wschodnie fachowców z  b 
zaboru pruskiego, wyrażających gotowość do objęcia pracy 
na kresach wschodnich.

Fałszerstwa starożytnych 
pisarzy.

Odnalezienie ksiąg Liwjusza przez profesora Fusco 
Winteresowało nietylko świat naukowy, ale także ogół 
interesujący się kulturą przeszłości. Odnalezienie, mówi 
Jan Jeremiasz Kruse, jest bardzo ważne, o ile zgadza 
się z prawdą. Towarzyszące odkryciu okoliczności, budzą 
pewne powątpiewanie. Nie zdarzyłoby się zresztą po 
raz pierwszy, że fałszowano starożytnych pisarzy. (Jak 
* telegramów wynika, okazał się Fusco oszustem. Red.)

Bardzo uczony jezuita Hardouin, który umarł 
w r. 1729, był pod tym względem wielkim sceptykiem. 
Twierdził on, że prawie wszystkie starożytne dzieła są 
ałszerstwem. Twierdz'1 to o Ciceronie, Pliniuszu. 

Wirgiliusza Georgikach, Horaziusza satyrach i epistołach, 
Herodocie i Homerze. Wiedział nawet, kto i kiedy po­
pełniał fałsze. Miało to być uczone zgromadzenie mni­
chów pod wodzą Severusa Androntiusa, które w 18. wiekn 
podjęło się zadania sfałszowania literatury starożytniej.

Hardouin mylił się. Jednakowoż liczba fałszerstw 
jest większa jak wogóle się przypuszcza. Liviusza fał­
szowano dwa razy. Uzupełniał go Johannes Freinsheim, 
a hiszpan Józef Valla twierdził, że dzieła jego odnalazł. 
Odkrył je  w tłomaczeniu arabskiem, które pochodzić 
miało z Konstantynopolu. Król Neapolu popierał Vallę. 
Oszustwo wydało się. Vallę uwięziono.

Najczęściej fałszowano Cicerona. Dzieła jego pod­
rabiano już w antice. Rzekomy jego list do Oktawiana 
pochodzi prawdopodobnie od wrogów Augusta. Naj­
bardziej udany plagiat pod jego nazwiskiem jest „con- 
eoktio", która wjszła 1523 r. w Wenecji. Dopiero

Tiraboschi udowodnił w r. 1785, że łacinnik Carlo Si- 
gonio popełnił fałszerstwo. Zabawne jest, że Sigonjego 
poproszono o orzeczenie i że on opowiedział się za 
prawdziwością manuskryptu. Fałszerstwem średniowiecza 
jest przemówienie Cicerona „do Indu i rycerzy44, w 14. 
lnb 15. wieku sfałszowano jego „Orfeusza44; nie mniej 
fałszerstwami są jego występy przeciw Sallustiuszowi, mo­
wa przeciwko VaJeriuszowi,traktat o synonymach, książka
0 sztuce wojny, 4. książka „dzieła o naturze bogów44 itd.

Katullusa fałszował wenecjaninCorradino w r. 1738, 
Athenagorasa w r. 1598 Philander. Pomponius Laurius 
wynalazł w r. 1501 „elegje Corneliusa Gallusa44, kum- 
pana Augusta, o którym mówią nam Owidjusz, Properz
1 VirgiJjusz. —  Rzekome listy Heraklita są fałszerstwem 
pierwszego stulecia po Chrystusie. Owidjusz być ma 
twórcą poematu „Vertula“ , znalezionego w Kolonji
w r. 1470. Twierdzono, że O. pisał te wiersze na wy­
gnaniu i że rozporządził, by poohowano go z niemu
Odnaleziono je  później w Dioscunas w Kolchidze. 
Stamtąd dostały się do Konstantynopola, skąd przywiózł 
je, Leo, sekretarz cesarza Vertatiusa. Brzmi to t&k 
romantycznie jak opowiadanie Fusca.

Najgenialniejszym fałszerzem starożytnych pisarzy 
był Annius z Viterbo, który umarł 1502 r. Jego 5 ksiąg 
starożytności z nwagami, które ujrzały światło dzienne 
1498 r., są szczytem fałszerstw tego rodzaju. Sfałszował 
nie mniej jak 17 pisarzy, m, i. Catona Censora,
Qn. Fabiusa Pictora, który nic nam nie przekazał,
Metasthenesa, historyka annałów perskich, babilońskiego 
historjografa Berostsa i .egipskiego pisarza Menethona. 
Księgi jego przepełnione były pochlebnemi opowiada­
niami dla wszystkich narodów i dla tego uwierzyli mu 
początkowo uczeni. Przedrukowano ie częstokrotnie. 
Dojnero loo lat późnięj poznano się na jego fałszerstwie.

Mistyfikacją jest w gruncie rzeczy najnowsze 
z wszystkich fałszerstw starożytnych pisarzy mianowicie 
„pieśni Bilitidy44 rzekomej przyjaciółki Sappho, które 
znany francuski poeta Picrre Louys w r. 1894 opubli­
kował w „Mercure de France44. Napisał on do fran­
cuskich tłomaczeń w prozie —  originału nie podał —- 
romantyczny życiorys poetki i jeszcze bardziej roman­
tyczną opowieść odnalezienia pieśni, które znaleziono 
wyryte na kamiennych płytach jej grobowca. Krytyka, 
a m. i. bardzo znany niemiecki filolog padli ofiarą tejże 
mistyfikacji. Louys wydał te pieśni w książce, dodając 
nawet portret autorki, który znajdować się ma w Luwrze. 
W następstwie tego opędzić się nie mogli dozorcy Lnwrn od 
szukających tego obrazu, tak że zrozpaczony konserwator 
Pollier hellenistyczną terrakotę wskazywał jako portret.

W  dziewiętnastem stuleciu jednak stwierdzono fał­
szerstwa, które większego są znaczenia od żartu Lonysa, 
25 letni kandydat Wagenfeld sfabrykował tłumaczenie 
greckie fenicjanina Sanchuniathona. Orjentalista hanno* 
werski Grotenfeld uwierzył mu i wydał to tłomaczenie. 
Dopiero Mtiller odkrył fałszerstwo.

Największe fałszerstwa popełniał jednak Grek Si­
monides około r. 1850. Profesor Dindorf odkupił od 
niego egipską historję Uraniosa. Napisał on już przed­
mowę, drukowaną w Oxfordzie, gdy fałszerstwo wykryto. 
Wytoczono mu proces. Później mścił się Simonides, 
oświadczając, że wynaleziona „biblja Sinai44 prze* 
Tischeudorfa, którą tenże uważał za pracę 4. stulecia, 
napisana została przez Simonidesa w klasztorze Athos. 
Simonides, kończy J. J. Krasę, mógł być wielkim uczo­
nym, po Anniaszu zYiterbo był on jednak nąiwięKszym 
fałszerzem. Czy Fusco w związku tym będzie trzecim 
czy też rzeczywiście jest wynalazcą zagubionych ksiąg 
Lmuaza tęgo nie rozstrzygną przyszłe dni lub tygodnie,
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Członkowie ubezpieczeni w Kasie Chorych m. Grudziądza
głosujcie w dniu 21. września br. przy wyborach do Rady Kasy Chorych

n a  lis tę  n r . 1.
M wszystkich państwach nowoczesnych rządzących 

rtę na zasadach demokratycznych, opieka społeczna nad 
pracownikami fizycznymi i umysłowymi w ogólności, 
a w szczególności zapewnienie pracownikowi fizycznemu 

umysłowemu oraz jego rodzinie bytu w czasie choroby 
niezdolności do pracy, jest jednem z najgłówniejszych 

zadań każdego rządu i społeczeństwa. Jedną bardzo 
ważną ustawą w zakresie ubezpieczeń społecznych, jest 
ustawa o Kasach Chorych, wprowadzona w Państwie 
naszem w życie w dniu 19. maja 1920 r.

Ustawa ta, mimo że okazuje wiele braków, mimo, 
ie  nie zadawala ubezpieczonego, jest zdobyczą klasy 
pracującej, na którą nie można patrzeć z obojętnością, 
i gdy nadaje się sposobność korzystania z praw zagwa­
rantowanych ustawą, natenczas jeżeli się rozchodzi 
o Kasy Chorych, to nikt inny, jak właśnie klasa robot­
nicza i sfery pracującej inteligencji, powinno w całej 
pełni dołożyć starań, w kierunku zapewnienia sobie na­
leżytego przedstawicielstwa tak w Radaah, jak i Zarzą­
dach Kas Chorych.

Każdy ubezpieczony, robotnik, rzemieślnik, pracownik 
nmysłowy, i pracownica fizycznie i umysłowo pracująca, 
która nie chce aby rządy w Kasie Chorych zagar­
nęła garstka ludzi wyzutych z czci i pozbawionych obo-

Na Zjazd Kupiecki w W ejherowie winni knpcy 
zorganizowani w Związku Towarzystw Kupieckich 
zjawić się Jaknajliczniej.

W yjątkowa chwila wymaga wyjątkowych wysił­
ków organizacyjnych. Przed nami stoi cały szereg 
zadań, które mnsimy przeprowadzić ku pożytkowi 
metylko ogołu kupieckiego, ale i całego społeczeństwa.

Zastój w handlu i widmo konkurencji ze strony 
handln domokrążnego, nie opłacającego takich świad­
czeń na rzecz państwa jak zawodowe kupiectwo, 
fry zy8 gospodarczy, polityka skarbowa naszego rządu, 
—  oto tematy palące na które trzeba znaleśó odpo­
wiedzi i wyjścia z tego labiryntu.

Kupiectwo winno solidarną ławą stawić się na 
zjeździe! Niech przeestawiciele rządu, goście z in­
nych dzielnic, wreszcie społeczeństwo dowie się w 
jakich warunkach bytuje handel polski. Musi się 
rozlec donośny głos obywatelskich sfer kupieckich, 
że czas już, aby linja naszej polityki gospodarczej 
poszła w kierunku istotnych potrzeb. Niejedne war­
stwy społeczeństwa bezkrytycznie idące na lep de­
magogicznych haseł, jakoby kupiectwo powodowało 
drożyznę, niech te warstwy się dowiedzą, że teu 
kupiec w równej mierze odczuwa skutki drożyzny, 
bo również jest nabywcą i to opłacającym kolosalne 
podatki.

Wszyscy się organizują! Mamy stać na uboczu? 
Pamiętajmy więc o Zjoździe knpiectwa Pomorskiego 
w dniu 27, 28 i 29 września b. r.

Do K u p có w  Pom orza!
Już w  czasach niewoli ogół kupców polskich, naszej 

.dzielnicy, braf żyw y udział w pracy na niwie społecznej 
I położył znaczne zasługi przy wskrzeszeniu naszej Oj­
czyzny,

Obecnie kupiectwo polskie daje ponownie dowód, że 
tyw o odczuwa potrzeby Państwa i kraju, przystępując 
solidarnie do akcji na rzecz Pomorskiej Ligi Obrony Po­
wietrznej Państwa.

W  pracy nad zabezpieczeniem granic i bytu naszej 
Ojczyzny, kupiectwo polskie nie da się wyprzedzić in- 
■yjn warstwom obywateli Pomorza,

wiązkowości, jak to miało miejsce w niektórych Kasach 
w Polsce, —  gdzie Rady giabiły majątek Kas, okrada­
jąc nbezpieczonych pracowników, —  ten głosuje na 
listę nr. I, która gwarantuie z i dobrą gospodarkę Kasy.

Członkowie, którzy chcą mieć w Kasie Chorych 
wzorowy porządek i wzorową obsługą, powinni głosować 
na listę nr. 1.

Kto chce, żeby Kasa Chorych służyła w całej pełni 
ubezpieczonym, ten głosuje na listę nr. 1, gdyż przyszli 
członkowie Rady listy nr. 1, wzięli sobie za szczytne 
zadanie, bronić swych członków.

Kto chce, żeby z Kasy Chorych nie robiono insty­
tucji partyjnej, kto pragnie w razie choroby i niemocy, 
mieć w Kasach Chorych sprawiedliwą pomoc i opiekę, 
ten głosuje na

listą nr. t.
Każdy ubezpieczony członek Kasy, który pragnie, 

by wewnętrzne ukształtowanie się stosunków w Kasie 
zawsze w jak najlepszy i najkorzystniejszy dla niego 
wypadiy sposób, powinien w dniu tym spełnić swoj oby. 
watelski ollbwiązek i oddać głos do urny wyborczej.

Wybory odbywają się w niżej podanym porządku:

Panowie kupcy! Jeżeli dotąd dawaliśmy chętnie na 
różne cele społeczne i narodowe i to nieraz poważne su­
my, nie występując gremjalnie, to teraz, gdy rozchodzi 
się o zagadniepie państwowe, pierwszej wagi, złączmy 
się w jedno ognisko i udzielmy pomocy moralnej i ma­
terialnej, wstępując wszyscy solidarnie, bez względu na 
zapatrywanie polityczne, do „Kól Kupców*1 P. L. O P. 
P. —

Organizujmy „Koła Kupców" P. L, O. P t  P. we 
wszystkich ośrodkach handlowych Pomorza, przystąp­
my bezzwłocznie w miarę sił naszych do czynnej akcji 
na rzecz obrony powietrznej Państwa.

W  tej chwili i wobec tego zadania, niech wszystko 
ustąpi co nas dzieli, bądźmy tylko Polakami, synami je­
dnej matki Ojczyzny, /której musimy dać środki do o- 
brony, jeżeli kiedyś — po niewczasic, sami żałować nie 
chcemy.

Wyjaśnień udzielają i zgłoszenia na członków przyj­
mują panowie Edmund Januszkiewicz, ul. Szeroka (Fir­
ma Kałamajski), Jakób Konieczny, ul. Szeroka (skład 
obuwia), Kazimierz Muth, ul. Szeroka 35 (Tow. Handl.- 
Przem.), Eugenjusz Siwiec, ul. Żeglarska (Biuro Techni­
czne dawn. Bartkiewicz).

Celem dokładnego porozumienia się co do współpra­
cy zwołanem Zostanie w  najbliższych dniach zebranie 
„Koła Kupców" P. L. O. P. P. Miejsce i czas zostaną 
podane do wiadomości publicznej.

Podążmy wszyscy, aby wysłuchać interesujących 
referatów i powziąć uchwały godne polskiego kupiestwa 
Pomorza.

Toruń, dnia 10 września 1924 r.
Zarząd „Koła Kupców" P. L. O. P. P. ^ .

Sekretarz: Przewodniczący:
(—) Eugenjusz Siwiec. (—) Kazimierz Muth.

skarbnik: (—) Edmund Januszkiewicz.
Członkowie:

(—) Jakób Konieczny. (—) Mieczysław Tatara.

Zniżka opłat paszportowych 50 proc.
Min. Spr. Zagr. donosi Zarządowi I I  Gdańskich 

Targów Międzynarodowych, iż wszystkie zagraniczne 
placówki konsularne dostały polecenie, aby od osób 
udających się na I I  Gdańskie Targi Międzynarodowe 
w charakterze uczestników hxb zwiedzających, po­
bierały opłatę za w izy jedynie w  wysokości 50 proc. 
obowiązującej opłaty.

WIELKI W IEC CHRZEŚCIJAŃSKIEGO ZJEDNOCZENIA ZA. 
WODOWEGO, CHRZEŚCIJAŃSKIEJ DEMOKkACji, ZJE- 
DNOCZENIA ZWIĄZKU PRACOW NIKÓW  PRZcMYSŁU, 

HANDLU I SAMORZĄDU.

W  sprawie wyborów do Rady Kasy Chorych naszego 
miasta, odbył się w piątek wieczorem na sali Hotelu War­
szawskiego-

Po wyborze prezydium zebrania i odczytaniu porządku 
obrad przez pizewodniczącego, zabrał głos p. poseł Puchałka 
z Krakowa.

W  pierwszej części swego przemówienia przedstawił p. 
poseł zły stan klasy robotniczej w  Polsce, Szczególnie w obe­
cnych czasacli sanacji robotnik przechodzi oardzo wielki kry* 
zys. Przez 5 lat przemysł na robotnika nie narzeKat — byk 
to 'zrozumiale dlaczego. Byty to czasy inriacji, kiedy te 
przemysł potrzebował robotnika, by jego kosztem wzbogacić 
się na upadającej marce polskiej. W  dzisiejszej chwili sanadl 
przemysł nie mogąc spekulować na złotym — zmuszony jest 
nie chcąc ponosić straty — zwalniać robotników i zamykać 
tabryki.

Także w sejmie nie ma wielkiego zrozumienia potrzet 
robotniczych A niektóry stronnictwa jak np. włościańskie, 
odnoszą się nawet wrogo. Dlatego też każdy robotnik musi 
własnymi siłami dążyć nietylko do uchwalenia potrzebnych 
ustaw ale i stworzenia takiego stanu by prace w  Polsce mógł 
łatwo i wszędzie znaleźć.

Następnie mówił p poseł o Kasach Chorych. Ustawa tej 
instytucji spotkała się z należytem zrozumieniem wśrOd 
wszystkich warstw. Każdy przyznał, że robotnik musi był 
zabezpieczony na wypadek choroby. Ale w  praktyce ustaw* 
ta posiada wiele wad. Tutaj p .poseł przytacza dowody sta­
rań jego stronnictwa o zmianę tejże ustawy.

P. posei wskazuje trzy główne wady ustawy. Pierwsza jest 
centralizacja. Do Kasy Chorych należą wszyscy zarobkujący. 
Jest to niesłuszne, że nieraz wyżsi urzędnicy, mogący 
zupełnie spokojnie i bez żadnego uszczerbku swej kieszeni le-
czyC się prywatnie.

Drugą wadą są przpisy dotyczące lekarzy. P. poseł słu­
sznie zauważył, że tak ze względów psychicznych jak i ma­
terialnych powinien w Kasie Chorych być wolny wybór le­
karza. Człowiek, który posiada pełne zaufanie do lekarza na- 
pewuo będzie sumiennie się leczyć i prędzej wyzdrowieje. 
A tembardziej w Małopolsce, gdzie tak dużo jest lekarzy ży ­
dów i gdzie często uczucia narodowe chorego są dotknięte, 
powiniei^^tnieć wolny wybór. *

T rzd ją  wadą jest kwestja zasiłku Zasiłek powinietrbyć 
bezwzględnie obliczany nie podług płacy ustawowej tylko 
zasadniczej. W  końcu zapowiedział p. poseł wniesienie wnio­
sku o zmianie ustawy Kasy Chorych w  jesieni na plenum 
Sejmu. Wniosek ten rozpatrzony już w  komisjach iest przez 
rząd i referenta posła Regera (PPS ) przygotowywany do ta- 
chwały sejmowej. P. pose} nawołuje zebranych do głosowa- 
nia na ludzi pewnych, godnych zaufania, którzy będą strzec in. 
teresów tobotniciych —  a wówczas działalność Kasy Cho 
rycf. będzie dobroczynna i korzystną dla robotnika. Przemó­
wienie p. posła nagrodzono hucznemi oklaskami.

Powstała poiem dyskusja była bardzo ożywiona ale bar­
dzo krótka. Pierwszy przemawia! p Jarmontowicz, który w  
niezwykle barwnych słowach, posługując się przysłowiami, 
zarzucił Chrzęść. Demokracji bezczynność w pracy nad in­
teresami robotników. Dużo w  tern przemówieniu było nie­
ścisłości i niejasności

Drugim mówca był p. Rociński. Zadał dwa pytania p. 
Puchałce. Pytania te były wzięte ni stąd ni zowąd. Pierwsze 
tyczyło się znaczków ubezpieczeniowych, drugie... pieniędzy!

W  końcu wiecu przemówił jeszcze raz D. poseł Puchałko, 
wyjaśniając zarzuty swych przedmówców, poczem po niemi­
łym incydencie pomiędzy p. Wodwudem a „towarzysezrń* 
Jarmontowiczem przewodniczący zakończył obrady.

PRZYGOTOW ANIA POLSKIE DO W YSTAW Y 
W  PARYŻU.

Delegacja polska, złożona z pp.: J. Warchałowskie* 
go, delegata rządu polskiego na międzynarodową wysta­
wę nowoczesnej sztuki dekoracyjnej w Paryżu 1925 r., 
arch. T. Stryjeńskiego, doradcy technicznego i prof. J. 
Czajkowskiego, autora pawilonu polskiego, powróciła z 
Paryża. Prace Sekcji Polskiej wyszły już ze stadjum 
przygotowawczego. Dnia 28 sierpnia w obecności rad­
cy poselstwa polskiego p. A. Szembeka, delegat Warcha- 
łowski przejął z rąk komisariatu francuskiego teren prze 
znaczony na pawilon polski na Cours la Reine między 
pawilonami Hoiandji i Szwecji, poczem tegoż dnia dele­
gacja polska była podejmowana gościnnie przez Francu­
zów śniadaniem, wydanem przez komisarza generalnego 
senatora Fernand Davida. Posła polskiego p. Chłapow­
skiego, który był zajęty odbywającem się jednocześnie 
przyjęciem dla ministra Skrzyńskiego zastępował konsul 
generalny Polski w Paryżu p. Lasocki.

Delegacja polska po przeprowadzeniu studjów tech­
nicznych na miejscu oddała główne roboty wykonawcze 
pawilonu przedsiębiorcom miejscowym, jak murarskie, 
żelazne i szklarskie, w  których to robotach mają być za­
trudnieni również przebywający w Paryżu robotnicy 
polscy. Autor pawilonu prof. Czajkowski doręczył 
wszystkie rysunki wykonawcze, omówił sposób wyko­
nania i zaaprobował umyślnie w  międzyczasie zrobione 
próby oszklenia w ieży i tynkowania ścian. Wszystkie 
szczegóły dekoracyjne, posadzki, okładziny, rzeźbione 
słupy itd. będą wykonane w  kraju.

Pozatem delegacja polska omówiła i ustaliła inne 
działy polskiej wystawy w  Galerji na Inwalidach ! w 
Grand Palais, gdzie również będziemy sąsiadowali z  Ho­
landia 1 Szwecją, a nadto z Japonią.

Ogrodzenie terenu polskiego i roboty terenowe już 
rozpoczęto.

♦
10-LETNIA ROCZNICA ISTNIENIA 3-go PUŁKU 

LEGJONÓW.
y Warszawa, 19. 9. (A. W .) Dnia 29 ł 30 bm. obchodzo­

na będzie 10-cio letnia rocznica swego istnienia 3-go 
pułku legionów, stacjonowanego w  Jarosławiu. Podczas 
uroczystości ma się odbyć poświęcenie i wręczenie 
®ztandaru pułkowego.

Wyborca, który nosi początkującą literę A, B, C, Cz, D. E, F, swego nazwiska 
glosujo w Hotelu Warszawskimi ulica Wybickiego 21.

Wyborca, który nosi początkującą literą s G, H, I, J, K, swego nazwiska, gło­
suje w lokalu Strzelnicy przy ul. Strzeleckiej IO-II.

Wyborca, który nosi początkującą literę s L, M, N, O, P, swego nazwiska gło-
uje w Hotelu Centralnym, PI. 23-go Stycznia 4-5.

Wyborca, który nosi początkującą literę: R, S, St, T, U, V, W , Z, swego na­
zwiska glosuje w lokalu Kasy Chorych, ulica Ogrodowa,

Prawo do wyborów mają wszyscy bez różnicy płci, którzy w dnia wyborów ukończyli 20 rok życia. 
Początek wyborów o godzinie 8-mej rano koniec o godzinie 8-mej wieczorem. i
A zatem ubezpieczeni, spełnijcie Wasz obowiązek i oddajcie głos swój na listę nr. 1.

Komiet wyborczy:
Chrześcijańskiego Zjedn. Zawodowego: ( —) J. Nowak.

Zjednoczenia Zw. Prac. P rze in , Handlu i Samorządu: ( — ) Buksakowski.
■       - - _

Zjazd kupiecki w Wejherowie.



21 -go września 19z4 r. G Ł O S  P O M O R S K ! T

Wiadomości bieżące.
Kalendarz: Niedziela Mateusza ap. Wschód słońca 5.45 
zachód 6.0. Wschód księżyca 10.40 zachód 1.57

<*>
Dostawa monet srebrnych.

Stosowni© do zawartej przez Minist. Skarbu 
Umowy, angielskie zakłady mennicze, które biją sre­
brne monety 2-złotowe, dostarczać mają od paździer­
nika począwszy po l  milionie sztuk tygodniowo. 
Dostawa ma trwać 35 tygodni.

*
Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś w  sobotę premiera słynnej operetki E. Kalm^ia P- i. 
„DZIEWCZĘ Z HOLANDJI", która obiegła wszystkie sceny 
Europy z  szalonem powodzeniem. Operetka ta w Wiedniu, 
Warszawie, Krakowie zdobyła rekord powodzenia. Jest to 
jedna z  najweselszych i najmelodyjniejszych operetek, Jakie 
ukazajy się w  ostatnich czasach. Główne role wykonają pp. 
Górecka (rola tytułowa), Jaskówna, Ochmańska, Nowlna-Wi- 
tkowski (baryton operetki warszawskiej) w partji księcia Pa 
wfa, Stefan Korab-Laskowski, Jankowski, Truszyński, Koiado
1 Antoni Kaczorowski w  popisowej roli komika Stoppa. W  ak­
cie dinigim wielki balet holenderski. Tańce 1 ewolucje układu 
baletmistrza A. Piotrowskiego.' Reżyseruje A Kaczorowski. 
Dyrekcja nie szczędzi kosztów na nowe dekoracje i kostjumy.

W  niedzielę powtórzenie premjery operetki.
Sprzedaż biletów w  niedzielę odbywa się od godziny 4 

Przy kasie teatralnej.
W e wtorek NOC LISTOPADOW A, HALKA i balet W E­

SELE W  OJCOWIE. Ceny 40 proc. zniżone.
W e czwartek premiera dramatu EROS i PSYCHE z pania 

Wojdalińską w roli Psyche.
-  **  Odczyt- W  poniedziałek dnia 22-go wygłosi znany 

hasz powieściopisarz Wacław Sieroszewski w  mieście naszem 
na sali Tivoli odczyt pt. „Na wulkanach Japonjl", który ze 
względu na gruntowną znajomość tematu przez prelegenta, 
gcrąco polecić możemy.

—**  Targ dzisiejszy tj. sobotni odznacza! się wielką ob­
fito cią ryb, raków, masła, jaj i drobiu. Jednakże mimo tych 
zasobów, i stosunkowo niezbyt pohopnego pokupu, tylko ceny 
ryb były tym razem dostępniejsze, masło trzyma się w  ceme
2 zł- do 2,10, a jaja podrożały z 1.80 na 2 zł. za mendel- Raki 
by}y tym razem droższe, bo za sztuki większe żądano 30 
groszy, podczas gdy w ostatnią sobotę można je było nabyć 
po 20 gr. Za funt leszczy (większych) płacono 1,20, za mniej­
sze 1 zł- Funt szczupaka płacono 1 zł. 40, funt rybek na zupę 
50 gr. Drobiu zarżniętego było mnóstwo i płacono zań o kilka 
groszy mniej, niż w środę, Kaczki żywe były do nabycia w 
cenie 2,50—3,50.

Cena owocu pozostaje niezmienioną z tą różnicą, że obe­
cnie i na Pańskiej, nietylko t wozów na Placu 23 Stycznia, 
można było nabyć śliwki po 10 gr., a jabłka średniego ga­
tunku za 15 gr. funt. Z warzyw  w obfitości były pomidory, 
których funt płacono 25—30 gr. a kalafjory były tym razem 
tańsze, bo Jut za 50 gr. można było dostać zbitą, białą główkę, 
a maleńkie na zupę za 20 gr.

W  jatkach rzeźnlckich były ceny następujące: wołowina 
na rosół 80 gr, bez kości 1,20, wieprzowina 1 zł I wyżej, cielę­
cina 80— 1,00, słonina 1,25, smalec 180, lłełbasą 1,20, wątro­
bianka 1,00, salceson 1 zł, mięso mielone 1,10 ,

Porównując ceny powyższe z cenami w  składach, widzi­
my różnicę o 10—20 gr na funcie

— **  Przypominamy społeczeństwu naszemu o rozpoczy­
nających się jutro wyścigach konnych. Jeden z najpiękniej­
szych sportów —  Jakim są zawody hippiczne —  przyczyni 
się niezawodnie do zainteresowania mieszkańców miasta- 
Program zawodów niedzielnych obejmuje najważniejszą część 
konkursów, trwających od 2J— 28 bm.

— ** Z kroniki policyjnej. W  ostatnich dniach aresztowano 
5 osób, a mianowicie 2 za kradzież, 2 za pijaństwo i 1 za 
nierząd.

—** Zderzenie, W  piątek wieczorem około godz. 5 na 
ulicy Wybickiego zderzył się samochód z tramwajem. Właści­
cielem samochodu był Jakiś warszawianin. Samochód zdstal 
lekko uszkodzony. Wypadków w ludziach nie byio.

— **  Rewizja w Okręgowym Urzędzie ziemskim w Gru­
dziądzu. W  związku z licznemi zażaleniami, jakie napływaiy 
do Min Reform Rolnych na działalność urzędów ziemskich na 
terenie województwa pomorskiego, zarządzona została inspek­
cja Okręgowego urzędu ziemskiego w  Grudziądzu. Do prze­
prowadzenia dochodzeń delegowani zostali wyżsi urzędnicy 
ministerstwa pod przewodnictwem naczelnika wydziału p. 
Tomassiego.

— ** Stow. Polskiej Młodzieży Kat. ze śródmieścia podaje 
swym członkom do wiadomości, iż zebranie mające się od­
być w niedzielę dnia 21-go bm. odwołuje się na niedzielę ćn. 
28-1W b*"- ZARZĄD.

— ** Kino „ORZEŁ" jeszcze tyłka przez dwa dni wyświe­
tlać będzie największe arcydzieło sztuki filmowej pt „Messa- 
1łna“  i to jeszcze dziś i jutro nieodwołalnie po raz ostatni. 
Obraz powyższy cieszy sip nadzwyczajnem powodzeniem i 
spodziewać się należy, iż publiczność skorzysta ze sposobno­
ści ujrzenia tego arcydzieła jeszcze przez dni ostatnie 

wprzedstawieniach popołudniowych, które rozpoczynają się
0 godz. 5-ej a w  niedzielę o godz. 8-ej wiecz. w  ostatnłem 
przedstawieniu. Jutro w niedzielę o godz. 2-ej specjalne przed­
stawienie dla dzieci i młodzieży.

— ** Zakończenie przepięknego filmu „Tajemnice Paryża" 
razem 12 aktów wyświetla kino APOLLO od niedzieli do włą­
cznie środy. Pozatem arcywesołą farsę „On“  z Haroldem 
Lłoyd i trio akrobatyczne. W  sobotę o 5 i w  niedzielę o 2 
popof. wielkie przedstawienie dla dzieci.

— ** Wysokość zadatku przy parcelacji rządowej. Jak 
nas informują, Min. Reform Rolnych ustala obecnie nowe za­
sady, regulujące wysokość pobieranego zadatku w związku 
ze sprzedażą" ziemi przy parcelacji, prowadzonej przez urzędy 
ziemskie. Nowy projekt tej kwestji określa wysokość zadatku 
w  zależności od kategorii nabywców (np. inwalidzi wojenni 

będą kategorią najbardziej uprzywilejowaną), oraz od charaktc 
ru poszczelnych obiektów. Najwyższy procentowo zadatek 
przewidziany jest dla nabywców t. zw. „resztówek". Również
1 ilość lat, w  ciągu których ma być dokonana zapłata za zie­
mię ulegnie zróżnicowaniu, zależnie od kategorji nabywców. 
Należy zaznaczyć, te  ustawa z dnia 15 lipca 1920 r., normują­

ca zasady parcelacji rządowej sprawy powyższej należycie 
nie uwzględniła.

— **  Z. O. K. Z donosi nam: W  związku z alarmująceml 
wiadomościami o ostatnich projektach rządu, dotyczących 
sposobu wykonania codopiero podpisanej we Wiedniu kon­
wencji polsko-niemieckiej, Związek Obrony Kresów Zacho­
dnich interweniował u p. Ministra Spraw Wojskowych, ko­
rzystając z jego obecności w Poznańskiem, gdzie bawi na 
urlopie. Obecnie Dyrekcja Z. O. K. Z. wszczyna dalszą akcję 
w tej sprawie u rządu i czynników miarodajnych.

— ** Baczność jcznlowle w latacn poborowych. Podaje 
się do wiadomości, że uczniowie szkół średnich i wyższych, 
odroczeni z art. 64 T. U., którzy przy przeglądzie w  tym roku 
otrzymali odroczenie do dnia 20 października 1924 r. winni do 
dnia 15 października 1924 nadesłać do tut. Powiatowej Ko­
mendy Uzupełnień zaświadczenie z Dyrekcji Szkoły, że w  
roku 1924-25 pozostają w dalszym ciągu uczniami. Do powyż­
szego winni zastosować się urodzeni w roku 1900, 1901, 1902 
i 1903. W  razie nie nadesłania do dnia 15 października 1924 r. 
wspomnianych zaświadczeń zostaną wcieleni do szeregów. -

— **  Zapowiedziane na piątek, sobotę i niedziele w hotelu 
Warszawskim przedstawienie magiczne „Bosco" z powodów 
od dyrekcji niezależnych odbyć się nie może.

— ** Kiedy oficer rezerwy może nosić mundur? Według 
rozporządzenia ministerstwa spraw wojskowych, oficerowie 
rezerwy, nie powołani do pełnienia służby czynnej, mogą no­
sić mundur wojskowy tylko w  następujących wypadkach: 
a) w dnie ustawowe świąt narodowych, b) w razie uczestni­
czenia w  świętach i uroczystościach pułkowych, c) przy u- 
roczystościach rodzinnych, za każdorazowem zezwoleniem P- 
K. U„ na której terenie oficer iezerw y się anajduje, oraz d) 
gdy oficer rezerwy występuje w  charakterze obrony przed 
oficerskim sadem honorowym.

„Radikop*, przez lekarzy polecany jako najskuteczniej­
szy środek na nagniotki jest wyrobem swojskim, fabryki ar­
tykułów leczniczych i opatrunkowych Dr. behrnig i S-ka T  
z o. o. w Bydgoszczy.

Z Pomorza.
— * *  TORUŃ. (Bójka). Zbiegowisko ludzi spowodowało 

przed kilku dniami po południu dwóch flisaków, którzy uwa­
żając narożnik ulicy Żeglarskiej i Rynku Staromiejskiego za 
najodpowiedniejszy teren dla odbycia pojedynku na pięści i 
laski, rozpoczęli w tern miejscu miasta zaciętą bójkę Wynik 
tejże byłby niezawodnie krwawy, gdyby nie policja, która o- 
bu przeciwników odprowadziła do komisariatu.

(Powrót z urlopu). Prokurator Sądu Okręgowego p. Jani­
cki, powrócił z urlopu i z dniem 15. 9. br. objął urzędowanie. 
Społeczeństwo toruńskie żywi nadzieję, że p. Prokurator me 
omieszka zaraz wziąć się do walki z rozpętaną znowu lichwą 
wszelkiego rodzaju.

(Lichwiarskie banki). Za uprawianie lichwy pieniężnej na 
zarządzenie prokuratora przy Sądzie Okręgowym pociągnięto 
do odpowiedzialności sądowej kilku kierowników- prowincjo­
nalnych fillj bankowych na Pomorzu. Wedle zasiągniętych 
informacyj w bankach tych pobierano do trzysta procent od 
setek w czasie gdy np. Bank Spółek Zarobkowych w stosun­
ku miesięcznym pobierał najwyżej do 10 proc. Zaznaczyć na­
leży, że przekroczeń tych dokonano nim jeszcze zostało przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej wydane rozporządzenie w  spra­
wie stopy procentowej.

—* *  TORUŃ. (Wycieczka poznańskie] młodzieży gimna­
zjalnej). Bawiła tu wycieczka uczniów gimnazjum państwo­
wego im. I. Paderewskiego z Poznania. Uczniowie przybyli 
w liczbie 36 pod przewodnictwem prof. W . Dworzaczka, 
zwiedzili, muzeum, ratusz, kościoły i po kilkogodzinnym po­
bycie odjechali z powrotem.

— * *  LĄŻYN, pow. toruński. (Stosunki kościelne). W  dniu 
3 bm. upłynęło 25 lat od chwili poświęcenia naszego kościoła 
parafialnego. Była to wielka radość, kiedy na miejscu, gdzie 
stał stary drewniany kościółek, powstał nowy, obszerny 
przybytek Boży, z wysoką wieżą z zegarem.
W  bardzo trudnych warunkach znajdował się dozór ko­
ścielny w czasie budowy. Patronat bowiem sprzeciwia} się 
budowie tak obszernego kościoła i nie zatwierdził planu bu­
dowy, a wdodatku zamiast dopomóc finansowo, wytoczy? 
proces dozorowi kościelnemu. W  niemałych kłopotach dokonał 
mimo tego ówczesny proboszcz śp. ks. Jan Szopieraj w iel­
kiego dzieła i kościół dokończył- Podkreślić należy ofiarność 
jeszcze dziś parafian na tak wzniosły cel. Od owej chwili 
upłynęło już ćwierć wieku. Nieco się u nas zmieniło: więk­
sza część fundatorów spoczywa snem wiecznym obok kościo­
ła na cmentarzu, nie doczekawszy się nawet tej uroczystej 
chwilj, kiedy dzwony z wieży kościelnej witały Ojczyznę, 
powstająca ż letargu. W  kościele samym także nastąpiło du­
żo zmian. Za czasów obecnego proboszcza ks. Marchlewskie­
go zbudowano nowe wielkie organy, w  miejsce starych, od 
lat stojących bez użytku. Dalej odbyto się drenowanie cmen­
tarza, przebudowanie kaplicy obok kościoła stojącej na salę 
dla zebAań brackich, przebudowanie i odnowienie ołtarzy. 
Ostatnią czynnością jest powstanie wspaniałego parkanu 
cmentarnego z cegic}, który jest obecnie na ukończeniu.

— **  DZIAŁDOWO. (Walka z przemytnictwem). Wzmaga­
jące się przemytnictwo na naszych granicach zachodnićn w 
ostatnich czasach w znaznym stopniu osłabło. Stało się To 
dzięki podjętej akcji wysiedlania przemytników z obszaru gra­
nicznego conajmniej o 30 kim. w głąb. Z danych statystycz­
nych np- województwa warszawskiego, posiadającego grani­
cę z Niemcami na 80 kim. długą (powiat mławski, przesnysz- 
ski) okazuje się, że po wysiedleniu 16 przemytników, wypadki 
przemycania stały się rzadkością na tym odcinku granicz­
nym, a ludność miejscowa przyjęła to zarządzenie z zadowo­
leniem. Prawo wysiedlania przemytników oparte jest na roz­
porządzenia Rady obrony państwa z 1920 r.

— KUŹNICA. (Roboty na wybrzeżu morsklem). Podjęto 
w  swoim czasie prace nad wzmocnieniem brzegu morsktego 
w Kuźnicy, Helu, w Karwi i około góry Lubek zostały zakoń­
czone. Brzegi wzmocniono konstrukcją betonową. W  niektó­
rych miejscach, jak np. w  Kuźnicy morze dochodziło do toru 
kolejowego a nawet jedna z chat rybackich Obsypała się w 
morze. Obecnie zaś dokonywane jest wbijanie palów na pół­
nocnym molu. Roboty nad przebudową portu w Helu postę­
pują naprzód. Zmieniana jest konstrukcja drewniana na beto­
nową.

— **  STAROGARD. (Krowa, której coś brakowało). Pa *
T. B. kupił na jarmarku tutejszym krowę i zaprowadził ją do 
obory. Nazajutrz rano zauważył, iż krową "postradała w ciąga 
nocy ogon. Ogon jednakże nie był odcięty, gdyż żaden ślad 
na to nie wskazywał. Po pewnem szukaniu znalazł ogon w  
mierzwie. W ykazało się, iż ogon był przywiązany zręcznie 
szpagatem. Krowa ta pochodziła od kowala ze Sumina. Po* 
szkodowany zamierza sprzedawcę pociągnąć do odpowiedział, 

ności.
(Wyrok sądowy). Skazany został wyrokiem izby karne) 

Artur Liperf, drogerzysta z Łodzi, za niedozwolony doi4ó* 
tytoniu t W. M. Gdańska do Polski na grzywnę 1000 zł.

— •* PELPLIN. (Przemytnictwo). Przemytnikom odebrała 
policja tutejsza w ostatnim czasie znów raz 28 kilo tytoniu, 
drugim razem 18 kilo a ostatnio 4 kilo tytoniu i 500 papie­
rosów.

—* *  PUCK. (Pożar). Dnia 15 bm. około godz. 13 w y­
buchł ogień na strychu budynku, mieszczącego starostwo, po­
częły się palić w jednym rogu belkowania, podtrzymujęce 
dach. Dzięki energicznym zarządzeniom budowniczego p. 
Mroczkowskiego, który sam w  dużej mierze przyczyni) się 
do zlokalizowania gwałtownie rozszerzającego się ognia, zdo­
łano takowy po kilku kwadransach i po zdarciu dachówki, 
bez większych strat całkowicie ugasić. Przyczyny zapalenia 
się strychu, dopatrzeć się należy w wadliwem urządzeniu ko* 
mina, który od wiązań dachu nie jest dostatecznie izolowany.

(Radio koncerty). Staraniem PLOPP. został urządzony w 
dniu 14 bm. na rzecz tegoż komitetu radio-koncert połączony 
z odczytem p. Wróblewskiego z Warszawy o radio-telefonie. 
Koncert nadspodziewanie się udat, tylko publiczność jak zw y­
kle nie dopisała. Przyczyna niepowodzenia wieczoru może le­
ży też w  tern. że afisze zapowiadające radio-koncert zbyt pó­
źno pojawiły się na mieście.

—** REDA. (Gołąb pocztowy). Leśniczy p. Kaczyński
zastrzelił w Marianowie jastrzębia, który pożerał gołębia po­
cztowego, aż z Poznania przybyłego, jak wskazywała obrą­
czka na jego nodze.

— '** WEJHEROWO. (Bezczelność „naszych" Niemców).
Dc czego doprowadza łagodna tolerancja polska, daje obraz 
następujące przykre zdarzenie w Wejherowie. Przed kilku 
dniami odbywało się w Hotelu Centralnym zebranie tutejsze­
go niemieckiego chóru kościelnego pod wezwaniem św. Ce­
cylii, do którego należy spora garść obywateli polskich. Pre­
zesem tego towarzystwa z nominacji był aż do ostatniego ze­
brania mlcdy jeszcze, ale już wielce w  parafji zasłużony ks. 
wikariusz Partyka, który dbał o rozwój towarzystwa, by 
pracowato na chwałę Bożą. Na tern ostatniem zebraniu ks. 
Partyka chcąc z towarzystwa zrobić coś pożytecznego dla 
ogóju, zaproponował, aby członkowie obok licznych licznycn 
pieśni niemieckich uczyli się i polskich, by w razie potrzeby 
i okoliczności mogli także p rzycza ić  się do podniesienia pol­
skiego nabożeństwa, tern więcej, że przecież do towarzystwa 
tego należy większa liczba członków, którzy w  życiu oo- 
dziennem akcentują, że są Polakami. Propozycja ta tak roz­
gniewała obecnych na zebraniu członków, że poczęli krzy­
czeć i protestować, dając tern wyraz swego oburzenia. Ks. 
Partyka, poznawszy teraz „wilków w  owczej skórze" i w i­
dząc, że na nic się nie zda jego praca wobec szowinistów 
pruskich, oznajmił zebranym, że urząd prezesa składa.

Niektórzy „lojalni" obywatele miasta zaczęli oklaskiwać 
oznajmienie ks. Partyki a czterech „panów" poczęło naprze- 
mian wygłaszać mowy prowokujące.

— GDAŃSK. (Zderzenie). W  Alejach w  pobliżu W rze­
szcza zderzył się wnocy motocykl z dorożką, która się prze­
wróciła. Woźnica i pasażer, jakiś prokurent bankowy, od­
niósł złamanie nogi w kostce, motocyklista zaś ranny na gło­
wie i kofanie.

(Komunikacji samochodowa). Firma Labudda otwiera na 
linji Gdańsk—Sopot nową komunikację samochodową, Kurso­
wać będzie na linji tej dniem i nocą kilka autobusów. Ceny 
jazdy wynoszą z Gdańska do Wrzeszcza 75" fen., do O liwy 
1,50 guld., do Sopotu ^ guld.

(O podwyższenie komornego). Gdańsko-niemiecka partja 
ludowa postawiła w sejmie wniosek, domagający się podwyż­
szenia od 1 października komornego za mieszkania, podlega­
jące przymusowej gospodarce na 75 proc., za sklepy z mie­
szkaniami prywatnemi na 100 proc. komornego przedwojen­
nego. Ten wniosek uważają jednak jeszcze za przedwczesny

Z całej Polski.
— ‘  MOGILNO. (Fenomen nat;4y). W  majątku Sosnowiec, 

powiat Mogilno w  Poznańskiem zdarzył się rzadki wypadek. 
Oprosiła się tam maciora, wydając na świat 19 prosiąt, z 
których 18 żyje. Ponieważ tyle prosiąt maciora nie mogłaby 
chować, dano 6 innej (macosze), która je przyjęła. Wszyst­
kie 18 prosiąt są równe, zdrowe i rzeźkie.

— * KATOWICE. (Bezrobcie). Według ostatniej statystyki 
liczba bezrobotnych w województwie Śląskiem wynosi obe­
cnie około 25 000 ludzi.

—*  SOSNOWIEC. (Krwawe skutki zdenerwowania). 
Przed kilku dniami kancelarja oddziału konnego policji w  
Sosnowcu, była widownią krwawego zajśoia. O godz. 8K- ra­
no zgłosił się tam wezwany posterunkowy Zygmunt Dębski. 
Gdy komendant oddziału’ konnego, Eugeniusz Schauer, skarci} 
Dębskiego za- niesubordynację w czasie służby, wtedy zde­
nerwowany Dębski wyjął rewolwer i dał sześć strzałów do 
Schauera, ostatnio zaś wycelował sobie w  prawą skroń. Nad­
biegli na alarm policjanci stwierdzili, że Dębski padł trupem 
na miejscu, zaś Schauer odniósł dwie rany w  nogę 1 jedna w 
szyję na wylot. Ranionego umieszczono w  szpitalu Kasy Cho­
rych. Stan chorego pomyślny. Zaznaczyć należy, że p. 
Schauer zaledwie dnia 1 bm. został mianowany na to stano­
wisko, gdyż do tej pory pełni} służbę w  oddziale poltclj konne' 
w Warszawie.

—* LÓDŻ. (Piękny czyn). Tkalnia i farbiarnia J. Kinder- 
mana w Łodzi zatrudnia około 420 robotników. Wszyscy ro­
botnicy zatrudnieni w  okresie obecnej stagnacji przez dwa lub 
trzy dm w  tygodniu, podzielili się pracą w ten sposób, by nie 
dopuściwszy do redukcji kolegów swych, zatrudnić ich czę­
ściowo i umożliwić im przetrwanie ciężkich chwil.

ŁÓDŹ. (Wielki pożar tkalni). w  piątek wieczo­
rem wybuchł pożar w  fabryce wyrobów wełnianych 
Lipszyca, Frylinga i Wołyńskiego przy ulicy Gdańskiej 
Pom im o wysiłków straży pożarnej budynek fab-yki j 
Przyległy niewielki magazyn surowca spłonęły do-isS 3̂ rŁ czynna Ma pr2ez 6 w lreod”lt
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—*  WARSZAWA. (Wyjazd metodystów z Polski).
Misja metodystów, która rozwinęła w  Polsce swą dzia­
łalność podczas wojny narazie w kierunku samarytań­
skim później zaś propagandystycznym, likwiduje swą 
działalność. Misja, postanowiła zaniechać nadal swej 
akcji w  Polsce.

(Redukcja...* zbiórek ulicznych). W  związku z za­
prowadzeniem monety brzęczącej, Komisarjat Rządu 
-wydaje w  najbliższych dniach rozporządzenie, zakazu­
jące kwestowania w  puszkach tekturowych, drewnia­
nych i innych, a tylKo jak dawniej, w  blaszanych. Na 
rok przyszły projektowane jest sprowadzenie ilości 
kwest na ulicach do minimum. Pozatem Kom Rządu 
zwrócił się do Kuratorium Szkolnego, przypominając ko­
nieczność zakazu uczestnictwa dzieci w kwestowa­
niu, nawet w obecności rodziców.

(Wspaniała wystawa obrazów.) Przed kilku dniami 
w  dotychczasowem pomieszczeniu (park im. H. Sienkie­
wicza) otwartą została wystana mistrzów malarstwa 
polskiego XIX wieku, mianowicie prac: J. Matejki, T  
Aksentowicza, K. Alchimowicza, J. Brandta, Sz. Buch- 
bindera, J. Chełmińskiego, J Fałata, J. i W . Kossaka, 
A. Wierusza-Kowalskiego, A. Kozakiewicza, A. Lessera, 
Bohusza, St. Siestrzeńcewicza. J Simmlera, Steittama, 
A. Swieczewskiego, W ł. Szcrnera, M. Trębacza. Poza 
tem wystawa obejmuje zbiorowe prace W ł. Skoczylasa, 
Ks. Koźmińskiego, A. Wolmara i Toma. Dział „Zdob­
nictwa polskiego*' 1 grafiki wzbogacony został nowemi 
eksponatami. Uroczyste otwarcie wystawy w rozsze­
rzonym, powiększonym gmachu nastąpi z chwilą ukoń­
czenia wewnętrznego urządzenia, co nastąpi około 25-go 
b. m. Wystawową nową halę wypełni zbiorowa wysta­
wa Warszawskiego Towarzystwa Artystycznego oraz 
łodzianina —  I. Lichtensteina (około 100 prac), W . Pio­
trowskiego, W. Leonarda, R. Radwańskiego, St Sheyba- 
la 1 hiuych.

—* W ARSZAW A. (Strajk piekarzy). Dziesiąty dzień straj 
ko piekarzy ni& przyniósł zmiany w  sytuacji. Władze rozpo­
częły starania o przywóz chleba z piekarń podmiejskich. Za- 
notowano kilka wypadków lichwiarskich sprzedaży pieczywa.

— *  KALISZ. (Na pamiątkę bestjastwa) Dnia 14 bm. na­
stąpiło w  Kaliszu odsłonięcie tablicy1 pamiątkowej ku czci 
mieszkańców miasta, poległych przed 10 laty podczas bom­
bardowania miasta przez Niemców.

— * PRZEMYŚL. (Nowy biskup przemyski). Na miejsce 
zmarłego biskupa przemyskiego, Pelczara, djecezję przemyska 
obejmie ks. biskup sufragan krakowski Anatol Nowak. —  Ks. 
biskup Anatol Nowak urodził się 12 października 1862 r. W y ­
święcony został na kapłatm w  r 1885, sakrę biskupią otrzy­
mał w  grudniu 1900 r. Byt dotychczas tytularnym Irenopoli- 
tańskfm, dziekanem kapituły krakowskiej i prezesem sądu ar­
cybiskupiego.

Bardzo dobre i w ygodae 60 m orgowe 'W FGOSPODARSTWO
fcliako miatft* i kolcjitprkoda L. Wyszyńska, Brzyny, Twarda Góra

Z> — II udow ej.
Przez Izbę karną sądu okręgowego w  Grudziądzu zasą­

dzeni zostaH w  dniu 16 września 1924 r.:
Paweł Mazuch z zawodu kupiec z Biechowa po w. Swle- 

de, obecnie w  areszde śledczym na 8 lat ciężkiego więzienia 
z policzeniom aresztu śledczego od 27. 12. 23. Mazuch poibit 
umyślnie w dniu 24 grudnia 1923 r. syna swego Edmunda, 
nie mającego wówczas jeszcze lat 18 kawałem drzewa tak o- 
krutnie, te przez to uderzenie spowodował śmierć syna swe­
go śp. Edmunda Mazucha.

Teofil Montowski, robotnik, pochodzący z Kongresówki, 
ostatnio zamieszkały w  Wielk. Lubieniu pow. Swiecic, który 
już w  Państwie Polskiem kilkakrotnie za kradzież karany, 
zasądzony został znów na 2 lata ciężkiego więzienia, utratę 
praw obywatelskich przez lat 5 i dozór policyjny. Montowski 
zbiegł w  lecie ubiegłego roku z więzienia sadowego w  Świe­
cki i w czasie do przychwycenia go przez Fast. Pol. Państw, 
w  Michalu popełnił liczne kradzieże z włamaniem. W  nocy 
z 13 na 14 grudnia 1923 wspólnie z innymi sprawcami, którzy 
się jeszcze ukrywają, na szkodę Jana Bartla w  W . Lubieniu 
1 świnię, w  drugiej połowie grudnia włamał się do spół­
dzielni „Zgoda" w W . Komorsku i skradł różne towary ko­
lonialne, przy każdej kradzieży posiada! Montowski broń pal­
ną przy sobie.

Józef Kowalewski robotnik z Wiclk. Gronowa na 3 mie­
siące więzienia, ponieważ w sierpniu 1923 r. zabraf nauczy­
cielowi Franciszkowi Kleinie w  W. Gronowie około 40—50 
funtów cukru za pomocą włamania się do mieszkania — na­
łożona kara została K warunkowo odroczona.

Oskarżony o zgwałcenie Rozalii T. z Mafych Walichno- 
wów, Władysław Batora, robotnik z M. Walichnowów, zo­
stał uwolniony od winy i kary.

Nauka I wtuka.
WIELKIE ODKRYCIE ARCHEOLOGICZNE POD 

WARSZAW A.
Robotnicy przy robotach ziemnych pod fortem „Le- 

gjonów** pod Wilanowem odkryli wielkie cmentarzysko 
przedhistoryczne, pełne urn i kości. Wykopalisko zo­
stało przeniesione do Muzeum Narodowego. Sprawa, 
gdzie wykopalisko zostanie umieszczone nie jest jeszcze 
zdecydowana. ponieważ władze pragną umieścić je w  
muzeum na Zamku.

ftaacay ciekawe
OKRĘT W IDMO.

Jak donosi dziennik paryski „Paris-Midi“ , jeden z fran­
cuskich parowców osobowych, powracający niedawno z No­
wego Jorku do Hawru, spostrzegł na środku oceanu Atlan­
tyckiego wielki żaglowiec ze zwiniętemi żaglami, zanurzony 
do połowy w falach.

Parowiec zbliży} się do żaglowca i okrążył go dokoła, 
dając sygnały, ale z żaglowca nikt nie odpowiadał. Wówczas 
wysja^o do żaglpwca łódź ratunkową, gdy jdnak marynarze

dostali się na pokład milczącego statku, to znaleźli na nim 
tylko wygłodniałego foksteriera, ale ani śladu ludzi. Brako­
wało też dziennika okrętowego. Zdawałoby się więc, że za­
łoga żaglowca opuściła statek w  obawie jego zatonięcia. 
Tymczasem, k u  wielkiemu zdziwieniu ratowników, spostrze­
żono, że wszystkie lodzie ratunkowe żaglowca wiszą na miej­
scach swoich nienaruszone.

I dotychczas nie zdołano wyjaśnić zagadki okrętu-widma 
noszącego nazwę „Parviego“ , bez podania miejsca pocho­
dzenia.

ZAKAZANA ROŚLINA.
Marihuana jest hiszpańsko - amerykańską nazwą lnu in­

dyjskiego, z którego drobniejszych liści i nasion, utartych na 
proch, wyrabia się odurzający haszysz.

W  stanie Kalifornii na zasaazie rośliny Marihuana pod 
lega się karze trzech miesięcy więzienia.

Palenie haszyszu, pod postacią papierosów, tak się roz­
powszechniło, w Kalifornji. wywołując takie same skutki o- 
płakane, jak używanie opium lub morfiny, że władze kali­
fornijskie prowadzą wojnę zaciętą z tym zgubnym nałogiem.

Walka jest bardzo trudna, Meksykańczycy bowiem i mu­
rzyni umieją doskonale roślinę zakazaną w  tajemnicy upra­
wiać i przemycać, ciągną bowiem z tego wielkie zyski.

W yrób haszyszu jest daleko tańszy, niż uprawa i w y­
rób tytoniu, pomimo to jednak przemytnicy sprzedają papie­
rosy haszyszowe po 10 i 15 centów za sztukę.

NIEZW YKŁY AMBASADOR.
Poseł sowiecki przy rządzie norweskim pani Olga Kołłą­

taj przyjęta została na uroczystej audiencji przez króla. Pani 
Kołłątaj przybyła do zamku królewskiego w  karecie dwor­
skiej w  aucie marszałków dworu. Wizyta pani Kołłątaj w y ­
wołała niebywałą sensację w  Chrystjanji. Tysiączne tłumy 
zgromadziły się przy zamku królewskim, aby oglądać kobietę 
reprezentującą Związek Sowiecki.

—  T o w . gimn. Sokół w  Grudziądzu donosi sw ym  
członkom  tak czynnym  jak nieczynnym , że n adzw y­
czajne walne zebranie Sokola  odbędzie się w  sobotę 4-go 
października o  godz. 7-mej w ieczorem  w  B azarze. Po  
zebraniu pożegnanie rekrutów  -j- zabaw a familijna. 
Stąd zaprasza się Szan. członków  w raz  z  swem i rodzi­
nami na tę uroczystość.

P r z y  tej okazji przypom inam y że  p raw o głosowania 
mają ty lko  ci członkow ie, k tó rzy  składkę swą co naj­
mniej do 1. 10 br. opłacili. Stąd w zy w a m y  do uregulo­
wania tejże na ręce skarbnika druha M aćkow skiego

C zo łem ! Z A R Z Ą D .

Ze sportu.
P iłk a  nożna.

Jak wiadomo rozgrywają się już od prawie dwóch 
miesięcy rozrywki o mistrzostwo klasy A  poszczególnych 
Związków Okręgowych Piłki Nożnej.

R ozgryw k i te zazwyczaj są dosyć nudne, ze względu 
nu to, że stają do nich drużyny ciągle praw ie te same 
a do tego różnica g ry  pomiędzy niemi jest znaczna. W  ten 
sposób ciągle było wiadomem, że w e Lw ow ie będzie Pogoń, 
w  Krakow ie Cracovia, w  Poznania W arta  mistrzem okręgu 
a niekiedy wiedziano już z góry  kto zajmie miejsce drogie, 
trzecie a nawet czwarte. Niektóre tylko okręgi stanowiły 
jaką taką ciekawość —  jak np. W arszawa lub Górny Śląsk 
gdzie n igdy nie było wiadomem kto zdobędzie mistrzostwo.

A le  to było tak rtadko, a przytem do niedawna po­
ziom ery  tych drużyn był nie wysoki —  że naogół w ia­
domość o rozpoczęcia rozrywek okręgowych przyjm owało 
społeczeństwo sportowe Polski —  bardzo obojętnie. A  i same 
drużyny czołowe w danych okręgach nie zapalały się do 
tych rozrywek. I  słusznie. Gdyż walcząc z przeciwnikami 
„na w ylot* znauymi i do tego dość często słabszymi —  nie 
wystawiały pełne składy i nie grały nadzwyczaj ambitnie. 
A  nawet w  większości okręgach drużyny czołowe zatracały 
styl i piękno gry  —  w takich właSnie rozgrywkach.

Tak  było do niedawna.
Już rok 1923 przyniósł pewne urozmaicenie. W  K ra­

kowie W isła  zdobyła mistrzostwo, a w  W arszaw ie Polonia 
do ostatniej gry  była niepewna. Także Pogoń we Lw ow ie  
była często w  gorących opałach. Jedynie W arta  w P o ­
znania odstawiła gładko swych rywali.

I  dlatego słusznie ladzie obserwujący przebieg rozgry­
wek w  r. 1923 liczy li się w ielkiemi niespodziankami w  roku 
bieżącym.

Tak się też stało.
Przyczyniło się do tego w  wielkiej mierze wspaniałe 

wyrównanie poziomu gry  nietylko wśród m istrzów okrę­
gowych —  ale i ci którzy dawniej z w ielką bojażnią i za­
zdrością spoglądali na tego mistrza —  dziś nietylko, że się 
go  nie boją ale nawet go lekceważą.

Jest to może trochę za prędkie i nie „gentlemańskie* 
—  ale jest w  każdym razie charakterystyczne i pocieszające.

Przyczyn iły się do tego bezwątpienia aż może zaliczne 
spotkania z drużynami zagranicznemi. '

Dziś poziom gry we wszystkich okręgach Jest mniej- 
w ięcej równy.

N ie znaczy to bynajmniej by czołowe drużyny spadły 
we formie. N ie ! W ie le  z nich nawet bardzo się popra­
wiły. Ty lko  ci „kopciuszkowie* również się wzmocnili.

I  dlatego rozgrywki w  roku bieżącym przedstawiają 
się niezwykle interesująco. Przedstawiają się dla sportu 
korzystnie, a dla miłościkow danego klubu dość smutnie.

I  cóż w idzim y.
Pogoń lwowska dwukrotny mistrz Polski, najsympa­

tyczniejsza, a jedna z najlepszych drużyn Polski —  nie 
może w  dotychczasowych rozgrywkach w  tym roku osią­
gnąć pierwszego miejsca. Bije ją Hasmonea, która była 
rok temu w  klasie B, bije ją Polonia przemyska, która 
stale miała trzecie miejsce w  okręgu lwowskim.

A  Pogoń wcale nie spadła z formie. Bynajmniej!
Tak samo w Krakowie.
Cracowia, która najlepiej biła wszystkie drnźyny za­

graniczne goszczące w tym roku w Polsce —  przegrywa 
z Jutrzenką a z W aw elem  wychodzi remis.

Praw ie tak samo jes t w  Poznania i wszędzie.
Jest to objaw bardzo pocieszający. K lasa poiska za­

czyna dojrzewać i wyrównywać się. Jakkolwiek jest to 
dopiero początek rozgrywek i dawni mistrze zdobędą 
w końcu niewątpliwie zagrożone m iejsca to jednak walka 
w tym roku będzie bardzo ci ężka i bardzo ciekaww

Spraw y społeczno-gospodarcze.
Z Izby Przemysłowo - Handlowej

Grudziądzko - Starogardzkiej
PODATEK PRZEM YSŁOW Y. Po myśli art. 79 u- 

stawy z dnia 14 maja 1923 r. Nr 58 Dz. U. R. P. podaje 
się do powszechnej wiadomości: 1) dnia 15 wrześnił
1924 r rozesłano nakazy płatnicze na podatek przemy* 
słowy za I. półrocze 1924 r., 2) podatek w  nakazach u- 
widoczniony płatny jest najdalej do dnia 15 października 
1924 r., 3) od ustalonych sum obrotowych i obliczonych 
kwot podadcu mogą być wnoszone odwołania za pośred­
nictwem właściwej komisji szacunkowej do komisji od­
woławczej najpóźniej do dnia 15 października 1924 r-, 4) 
spóźnione odwołania zostaną bez rozpatrzenia. 5) pra­
wo odwołania nie przysługuje tym płatnikom, którzy 
byli obowiązani do złożenia zeznań o obrocie, zeznań 
tych jednak wcale nie złożyli bądź też po terminie, 6) 
wniesienie odwołania nie wstrzymuje obowiązku uisz­
czenia podatku w  przepisanym terminie pod rygorem od­
setek za zwłokę i kosztów egzekucyjnych.

NO W Y  ROZKŁAD JAZDY NA ROK 1925/26. Dy­
rekcja Kolei Państwowych w  Gdańsku ma w  najbliż­
szym czasie przystąpić do opracowania nowego roz­
kładu jazdy na rok 1925/26. Pragnąc uwzględnić jak 
najżywotniejsze potrzeby ogółu ludności. Dyrekcja pro­
si o zbadanie dotychczasowego rozkładu i nadesłanie 
swych wniosków, z tem jednak, by liczba pociągów po­
została ta sama. Upraszamy przeto wszelkie wnioski, 
rady i wskazówki nadsyłać do tut Izby Przemysłowo- 
Handlowej najpóźniej do dnia 25 bm.

PREZES NASZEJ IZBY PR ZEM YSŁO W O -H AN­
DLOWEJ PAN JANUSZ CZARLINSKI dnia 4 bm. w y­
jechał do Konsfantynoplu na Wystawę Polską, jako 
członek wycieczki oficjalnej. Podróż jego, jakoteż i in­
nych członków wycieczki udających się na .Wschód, od­
bije się korzystnie na naszem życiu ekonomicznem, a w  
szczególności na życiu naszej dzielnicy i reprezentowa­
nej przezeń placówki.

BUDOWA DRÓG WODNYCH W  POLSCE. U stóp JT 
legendarnej Mysiej W ieży, w Nadgoplańskiej Nizinie od- \ 
był się 13 bm. pod przewodnictwem Pana Marszałka Se­
natu Wojciecha Trąmpczyńskiego zjazd, mający na ce- . j 
iu rozpoczęcie budowy dróg wodnych w Polsce. W  dniu ( f 
tym świetlana postać Pana Marszałka położyła kamień 
węgielny pod dzieło, który ucieleśniwszy się, stawszy się it) 
realnem wykonaniem wielkiej myśli, przyniesie dla kraju H 
i jego obywateli korzyści olbrzymie. Plan budowy w  
skróceniu przedstawia się jak następuje: 1) Etapy: Po- , 
łączenie Gopła drogami wodnemi z Koninem i Kołem o- 1 
raz Poznaniem, Bydgoszczą, Toruniem. 2) Lłnja Bugu— 
Kanał Królewski, Prypeć—Dniepr oraz Warszawa—Ło­
wicz, Łęczyca—Koło—Konin. 3) Łęczyca—Łódź, Czę­
stochowa, Śląsk—Kraków. 4) Kraków-—San, Lw ów —- 
Brody— Styr. Prypeć. 5) Połączenie rzek Zienri Wileń­
skiej kanałami z tym systemem wodnym. Społeczeństwa 
nasze powinno poprzeć szlachetny wysiłek ludzi dobrej1 
woli i zgłosić jak najintenzywniejszy udział w  budowie, 
rozumiejąc, iż dla potężnego ekonomicznego rozwoju na­
rodu niezbędnem jest posiadanie dogodnych i tanieli 
środków komunikacyjnych. \

W YW Ó Z ZIEMNIAKÓW ZA GRANICĘ. Tut. Izba 
Przemysłowo-Handlowa w  ubiegłym miesiącu wystoso* 
wała do Ministerstwa Przemysłu i Handlu odezwę w  
sprawie niepomyślnych koniunktur na eksport ziemnia­
ków zagranicę. Ministerstwo Przemyślu i Handlu nad-* I
syła nam wyjaśnienie, z którego wynika, iż w myśl no- i
wej ustawy celnej, mającej niebawem się ukazać, w y­
wóz ziemniaków nic będzie podlegał jakimkolwiek for- |
tnalnościom prócz odprawy celnej. Co sie zaś tyczy | 
obniżenia stawek przewozowych na ziemniaki eksperta* ! 
wane za granice, to sprawa ta leży całkowicie w  kom­
petencji Ministerstwa Kolei, dokąd tut. Izba skierowała 
odpowiedni memoriał, na który jednak dotychczas od­
powiedzi nie otrzymała.

W YSTA W A  ROLNICTW A I PRZEMYSŁU. Od dnia 
4— 12 października rb. odbędzie się w  mieście Jełgawa 
(Mitawa) wystawa rolnictwa i przemysłu.

ZAPOTRZEBOWANIE NA RYNKU W  CHARKO- 
WIE. Na rynku w Charkowie (Ukraina) są poszukiwana 
towary, jak: naczynia emaljowane żelazne, lampy naf­
towe, łyżki, widelce, noże i inne wyroby platerowane, 
łóżka i inne meble żelazne, meble drewniane, gięte, przy 
bory techniczne, chemikalia różne, bibułki do papiero- \
sów, wyroby ze skóry, parasole 1 laski, kapelusze roz­
maitych gatunków, zegary ścienne, armatura parowa, {
transmisje, kotły parowe, kompresory i wiele innych '
wyrobów. Powyżej wspomniane towary mogą liczyć na
bardzo pomyślną koniunkturę. ___

ZAINTERESOWANIE NA BLISKIM WSCHODZIE 
POLSKIMI WYROBAMI. Na podstawie otrzymanyci 
informacji z Galacu stwierdzamy, iż na Bliskim Wscho­
dzie wzmaga się zainteresowanie wyrobami polskiego 
przemysłu. Główną jednak przeszkodą ku wzajemnemu 
porozumieniu jest brak odpowiedniej księgi adresowej, 
podającej nazwY większych firm polskich w  języku przy­
stępnym dla obcokrajowców. Przeszkodę tę w  najbliż­
szym czasie da się usunąć.

Wyczerpujących informacji co do powyższych 
trzech ustępów udziela tut. Izba Przemysłowo-Handlo­
wa.

DO TUT. IZBY ZGŁOSIŁY ZBYT.
1. Firma: Konservenfabrik Leibbrand A.-G., Schomdorf 

(Wiirtt.) — na konserwy mięsne i jarzynowe, marme- 
ladę owocową:

2. Firma: Th. J. Legau, Friedrichshagen —  na ziemniaki 
do sadzenia rozmaitych gatunków.
FIRMA THEODOR FALKENBURG-Munchen zgło 

siła zapotrzebowanie na forrriery (Sperrbołz). Zapyta­
nia tinssaams ałóBtwyać do tut. Izby Przam-HandL



2!-go września 19/4 r. G Ł O S  P O M O R S K I

Za pośrednictwem tut. Izby poszukują zastępstwa:
1. Heinrich Kleeinann, Iimport-Export Tee, Hamburg,
2. Edwin P. Kocurek, Wrocław.

Do przejrzenia w  tut. Izbie sa.
1. Sprawozdanie gospodarcze Argentyny,
2. Notatka Konsulatu R. P. w Helsingforsie w sprawie 
wywozu węgla do Finlandii.

Do każdego zapytania, skierowanego do tut. Izby, 
należy dołączyć opłaconą kopertę na odpowiedź, z w y­
jątkiem zarejestrowanych w tut. okręgu przemysłow­
ców i kupców.

Grudziądz, dnia 19 wrześnią 1924 r.
Izba Przemysłowo-Handl. Grudziądzko-Starogardzka.

T A R G I GDAŃSKIE w ROKU 1924. |Na wczoraj 
nem posiedzeniu rady nadzorcze| I I  Gdańskich Targów 
Międzynarodowych S. A., postanowiono nrządzic I I I  Gdań­
skie Targi Międzynarodowe w dniach od 5 do 8 lutego 
a IV  Gdańskie Targi Międzynarodowe w dniach od 20 
do 23 sierpnia 1925.

ROZSZERZENIE KONWENCJI KOLEJOWEJ 
POLSKO-RUMUŃSKIEJ. W pierwszych dniach paź­
dziernika b. r. odbyć się rna narada kolejowa z przed­
stawicielami kolei rnmnń.-kich w sprawie rozszerzenia 
konwencji kolejowej polsko-rumuńskiej. Chodzi w tym 
wypadku o ulepszenie ruchu i zniżenie taryf do Rumunii, 
aby w ten sposób wzmocnić z jednej strony nasz eksport 
z drugiej zaś rbzszerzych ruch tranzytowy. Stanowisko 
polskie jnż jest opracowane, natomiast jeszcze projekt 
Tumnński w tej sprawie jeszcze nic nadszedł.

—  SPRAWOZDANIE RYNKOWE Tow. Akc. Antonio 
Wiatrak. Gdańsk, za czas od 7 do 13 września 1924 r.

Herbata: Na rynku panuje w  dalszym ciągu liaussa. Zwy­
żka cen posunęła się w  ubiegłym tygodniu jeszcze wyżej i 
przypuszczamy, że w najkrótszym czasie ceny będa o wiele 
wyższe od dzisiejszych. Zważywszy, że Indje przez tegoro­
czną łichą produkcie posiadają o 7 milionów funtów mniejsze 
zapasy niż przed rokiem i że zbiory w Chinach oblicza się 
tylko na 12 milionów funtów, to widoki na przyszłość są na­
der niepomyślne, tembnrdzicj, że konsumpcja stale się po­
większa.

Kawa: Tendencja niezmiennie mocna. Po przejściowem o- 
sfabieniu podawała Brazylia wysokie oferty. Aby pokryć nie­
dobory tegorocznych zbiorów, powinny następne wypaść na­
der obficie, lecz wyrównanie to prawdopodobnie nic nastąpi, 
skoro wiadomści z Brazylii wskazują na to. że produkcja na­
stępnych zbiorów także będzie mata. W  naszych ostatnich 
sprawozdaniach rynkowych wspominaliśmy kilkakrotnie, że 
środkowo-amerykańskie i inne kawy kolorowe byty w  sto­
sunku do kaw bra-zylijskich tanie W  tygodniu ubiegłym jed­
nakże wzrosfy przedewszystkiem ceny na te gatunki. Prima

myty Guatcmala załadowanie styczeń-luty (1925 r.) kosztuje 
obecnie już mnicjwięcej doi. 33 za 50 kg. cif Gdańsk.

Rynek gdański bardzo ożywiony. Przejściowe osfabienie 
Brazylii wykorzystano do nowych zakupów.

Ceny gdańskie byty za: Rio typ 7 nowy zbiór sh 92/— 
do 97/— , Sjntos Superior za 50 kg. ze składu sh 111/— do 
116/—.

Brazylja notuje dzisiaj: Rio Wille typ 7 good bean, gree- 
nish sh 89/6. Rio Wille typ 5 good bean, greenish sh 93/— 
Rio Wille typ 3 good bean. greenish sh 97/—. Santos Prlmc, 
soft, good bean, good roast sh 119/6, Santos Superior, soft, 
good bean. good roast sh 114/6, Santos good soft, good bean. 
good roast sh 112/— za cwt. cii Gdańsk, waga brazylijska 
90-dniowy rembours w Londynie.

C l i e t d A  | » f e d ł ę ź u a .
Warstawa, dnia Hi. 9.
lO-ta gadzin, przedpołudniem.

Dolary stanów 7,1edn............................................ 6.16 złp.
Floreny holenderskie .  .................................... 138,85 .
Franki oe lg ijsk le ............................. ..................... 25 73 „
Franki irancuskit ......................................... 27.39 .
Franki szwaicarskie .  .......................................  97.81 „
Funty angielskie . . i ......................................  23,Ol „
Korony austryjackie  ...........................   7,28 „
Korony czeskie  .............................  15.43 „
L iry włoskie ......................... ............................  22 84 .
Korony norwejakie...................... ...  . . . . . .  70.10 „
Korony duńskie . .  *     87.76 „
Korony s zw ed zk ie  137.41 m
Dolary k a n a d y js k ie ................................  5.00 „

Poznańskie Notowania Zbożowe
*  dniu 19 9. 1924,

L > h .t  w  r f w i y e n  t e r o  P o z n a ń  z t  100 k g . 
w ła d u n k a c h  w a g o n o w y c h

Żyto 100 kg.........................................................  21.50-22.50
Pszenica ............................................................. c-3.50- 25.50
Jęczmień zw ycza jn y ...........................................
Jęczmień browarowy . • ................................... 24.50— 28.50
Owies .................................................................16 50— 17.50
Mąka ż y t n i a ......................................................  — 36.00
Mąka pszenna......................................................  40.50—42.50
Os pa ż y tn ia .......................................................... —12.50
Ospa pszen n a ......................................................  — 11.00
Ziemniaki jadalne .  ..........................  3-50— 3.80
Ziemniaki fabryczne.................. .........................
Pe u s z k a .............................................................

yka . . . . . . . . . . . .  . . . . . . .
broch polny . . . . . . . . . . . . . . . . .
Groch W i k l o r j a ............... ...................................
S e r a d e la .............................................................
Stoma luźna ......................................................
Słoma p rasow ana.................. ...
Siano In żn e ...................................................... ...
Siano prasowane . . . . . . . . . . . . . .

Poznańskie ceny na bydło z 19. 9. 24.

100 żyw. kg. wagi Cen. 17. 9 Cena 19. 9.

Bydło rog. 1 ki.................... 92.00- 92.00—

.  „  n u ............... 76.00— 76.00—
,  n i  k L ............... 58 00- 60.C0 58.00—60.00

Cielęta I  k i . .................. • 130.00—132.00 130,00 -  132.00
, I I  k L ...................... 116,00— 116 00—
, I I I  k L .................. 100,00— 100.00-

Świnie I kl. 136,00— 136 00— 138.0C

11 kl........................ 124.00— 124.00— L 26.00

in  k L ................... 110.00—114 00 110,00-114.00
Owee I  kl............................. — —

,  I I  kl.......................... 64.00-66.00 —
II I .  kl ...................... 5000-52 CO —

Prosięta sa part 8 tyg . — 13 00-15 00
Prosiatę za parę 9 tyg. . — 17.00— 20 00

Drukarnia Pomorska Tow. Akc Grudziądz. 
Redaktor odpowiedzialny: Konstanty Dąbkowski.

podstawą wsztlKich nawozów.
Tylko wapno zapewnia zwrot wraz z ogromnemi procen­
tami . włożonych w sztuczne, nawozy miljonów. Bez 
wapna nawozy bez pożytku rozsiewają się i zamiasf 

dodawać rolF mocy, powodują jej wyjałowienie. 
Żądajcie natychm iast bezpłatn ie p r o  s p  e k tu  
omawiaji e g *  .aposób użyźniania ro li / wapnem.

BRACIA SCHLIEPER
• ..Hurtownis itioterjałów  budowla- 

n y ch i n a w o z ć w  s z t u c z n y c h

f— Bydgoszcz, Gdańska 99.

SKŁAD KOŁDER, KAP PLUSZOWYCH, DYWANÓW 
i CHODNIKÓW oraz SUKNA i KORTÓW 

S. DAWIDOWSKI SERTEStti
= = = = =  Ceny ściśle fabryczne. . - .....

1650

Pater mann 
i Schwarz
Przedsiębiorstwo

Instalacyjne

Grudziądz
M ick iew icza  2

Telefon nr. 58

f Zał. 1856

/ / /
j r

-o

//,

Stale na 
składzie 

wszelkie 
przyrządy do ii 

oświe t l en ia .  i| 
Skład armatur 
azowych, wod­

nych i parowych, 

fcury czarne ji 
i ocynkowane i] 

Łączn ik i  oryginalne 
szwajc. mnrki „ f G F t ' *  

Rury ołowiane i gliniane.

Wanny kąpiel, i p iecyk i do łazienek , j I
Blacha cynkowa, biała, cyna i I

Odsprzedającym udzielamy 
wysoki rabat!

F  S f n r i o ó i ó u j

Baczność
malarze!!!

Sprzedaję moje dobrze 
zaprowadzone przedsię­
biorstwo malarskie, dom, 
wareztat i rolę od zaraz 
lub 1 stycznia 1925 r.

W  miejscu 3 malarzy. 
Zgłoszenia do Głosn Po­
morskiego pod nr. 1653.

K ad zw yn a j 
tanio sprzedaję

1 śrótownik z szajbami, 
do zapędu silą,fabr. Kłos, 

1 śrótownik z kamie- 
niumi, do zap. maneżem 
z tabr Bflnner.

3 maneże.
I 1 parniii do ziemnia-
, ków. fabr. Yontzki, zaw.
' 450 1.
I 1 sieczkarnię
ji 1 trienr 11659

pługi 3 2 i 1 skibowe 
Leon Kasyno, Dworcowa 31

Młode

, w l i c z  k  i
tamo na sprzedaż. 

Kasyna,
ni. Dworcowa 31. f 3 600

Paszportowe

F0T06RAFJE
i w */, godzinie 11291 
I ni. 3 M a ja  nr. lO.

Celem uzyskania miejsca dla nowo- 
nadchodzących og rom nych  ilości

Nowości Dekoracji Wewnętrznej
urządziliśmy w wielkich rozmiarach

Specjalną Sprzedaż
wielkich zapasów resztek

we w s z y s t k i c h  o d d z i a ł a c h  naszego przedsiębiorstwa.

===== O ddzia ł: Dywany. =====
Dywany wscbodn. wyrobu Meble klubowe Dywaniki
Dywany niemieck. wyrobu (skórzane i gobelin.) Obrusy 
Chodniki Materje na meble Serwety na stół

  O ddział: F irsny . =====
Firany artystyczne Kapy na łóżka Materję na firany
Pół story Poduszki na kanapę Materje dekoracyjne

Oddział: Tow ary  płócienne i bawełniane
Bielizna pościelowa Bielizna stołowa Bielizna kuchenna

po znacznie zniżonych cenach 1614
Nadzwyczaj korzystna sposobność dla nowozaopatrzenia się i uzupeł­
nienia. Wykonanie nowoczesnych dekoracji (przez wlasn. dekoratorów)

August Momber, Gdańsk
O. m. b. H.

D o m  s p e c j a l n y  d l a  u r z ą d z e ń  d o m o w y c h  

Załóż. 1836 D o m fn lk s w a ll  9 — lO  Telefon 123

U l

■
Bd

■■■■

Ludwiń Poznański
Telefon 169 Orndziądz Rynek 21

Fologralje
668 |  .

Zakiad otwarty od godz. 9—7 bez 
przerwy. Wieczorem zdjęcia przy 
6 w i«t l«  e l«k  trycznem  zupełnie 
- zastępującem światło dzienDe! - Portrety

&
*

■
■
■■
m
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mieście

nasz

Nrvniejszem podajemy do łaskawej wiadomości naszej Szan Klijenteli tak z miasta jak i okolicy, że krążące po 
pogłoski, |akoby dom nasz był sprzedany, są bezpodstawne i nie polegają na prawdzie.

Oświadczamy natomiast, ze przedsiębiorstwo nasze prowadzić będziemy b ez  ż a dne j  z m i a n y  dalej, a skład -----
zaopatrzyliśmy w najnow szy towar, konfekcję damską i męską oraz bławaty,  oddając takowe po cenach jaknajniższych. 
Staraniem naszem będzie Szan. naszych odbiorców tak jak dotąd i w przyszłości w zupełności zadowolić.

«,re* B r a c ia  J a c o b y ,  G ru d z ią d z
.\vł.: Weissmann i Szydłowski

kon fekcja  dam ska i m ęska, b ławaty
164, Rynek 1/2. Telefon 181.

Wielkopolska Centrala Żarówek
Tel. 1686 i 1687

W. Tomaszewski I Ska.
Poznań ul. R a ta jczaka  3 6

poleca hurtownie:

1. siaiki żarowe „ŻAR”
2. palniki, pendie. łączniki, kurki-, 

i wszelkie materjaiy instalacyjne 
do światła gazowego.

3 wszelkiego rod?, szkło i cylindry 
gazowe. 11465

Teł. 1586 i 1587

Stenotypisty -  slenografislke
biegłą w  języku polskim i niemieckim, 
siłę  p ierwszorzędną, poszukują 
od zaraz, najpóźniej od l października 

, w ie lk ie zakłady przem ysłowe.

Oferty z podaniem warunków uprasza się przesłać do 
Ekspedycji ,,Głosu Pomorskiego" pod n r .  r>00.

N a s z e  d o m o s t w o
w Grudziądzu przy ulicy 3-tjo 9i a ja nr. 8

sprzedamy lub wydzierżawimy.
W  domostwie tem znajdują się obnarce  u dkacje, naidająee s ę 

na labrykę lub większe przedsiębiorstwo handlowe. 
Również znajdują się w domostwie tem obszerne ubikacja 

hsndlows, ostające się ns skład detaliczny itp. 
Zgłoszenia uprasza s>ę nalsyłać ns adres:

St. Kołodziejczak, Ostrów Wlkp., ul. Gimnazjalna nr. 10.

1574

Wszędzie da  nabycia
1483 (

Kursyliandlowe
T e o f i l a  P r e i s a a

w  PozM & nln
u l i c a  F r a n c .  R & ta jo f t f t k a  29, 1 

Z a ł o ż o n e  w  r o k u  18i»3. j

N a u k a  r o a p o c z y n a  s i f  % po -  J 
c s ą t h i e m  k a ż d e g o  k w a r t a łu ,  j  
K u r s y  p o i r o c t n e  i t g c b u o  

j O s o b n e  l e k c j e  o k a ż d y m  
c za s io .  P r o a p c k t y  na  7 aria 
n i e  b e t p t a t n i e .  D o ł ą c z y ć  

I z n a c z k i  p o c z t  P o d r ę c z n i k  
„Kni^kuwo^ć (icjedyń 
c s m  » p o d w ó j n i * ,  w ł o s k a  
i a m » r y k a n s ł t a ,  m p r a k t y -  
C B n y m l  p r e y k ł a d a i n l “  
d o  n a b y c i a  w  k s i ę g a r n i a c h  
i o d  a u t o r a  w p r o s t  z a  za- 

! l i c z k ą .  (H;'60A

8000 zł.
chce p o ż y c z y ć  powałnfe f i rma handlo­
w a w biegu. Gwarancja zapewniona, procent do 
omowy. — Olerty prosię składać do Ekspe­
dycji „Głosu Pomorskiego" pod nr. 11810.

Z I E M N I A K I
jadalne i fabryczne kupujemy w partiach wagonowych 

do natychmiistowej i późnieiszej dostawy

A. Kowalski, Grudziądz JJSSeS
Hurt zboża i ziemiopłodów.

1649 Adres telegraf. „E K S R O L *

Telefon 
o®--369

Pralnia Chemiczna 
i Parowa Pralnia Bli zny

A. GEDE i S-ka
dawniej E D B L W E I S S  

Tel. 316. w  G ru d ziąd zu  Tal. 316. 

p r z y j m u j e

wszelkij sa rd e ro b ę
damską, męską 1 futra do  
fa rb  rwania i czyszczenia
Miajsea przyjmowania w fabryce

Tuszewska Giobla 54.
ul. Długa 8. 

ul. Toruńsk 16. 
u p. Klfbowsklego PI. 23 Stycznia 22. 
n p. Wendtera. . . ul. Siankiawieza 2.

(1581|

Od wielu lat. zaprowadzona i debrze 
prosperująca

hurtownia towarów k r ó t k i c h
poszukuje z tranżą obeznanego, nad* 
zwyczaj zaufania godnego

samodzielnie zakup i sprzedaż .slntwia- 
lącego. Posada stału i dobrze opła­
cona oraz prowizja od obrotu.

Pozatem p o s z u k u j e m y  z bra Żą 
obeznanego tulonego

podróżującego
na towary krótkie na miasto i pro- 
winclę. Do zgłoszeń dołączyć życio­
rys, odpis świadectw i fotografię.

Szmechel i Rozner.ss^sii!
O ddzia ł „ H u rt*  1619

Urządzenia o g r z e w a lń
r p l t ł r a l n u r ł l  wszelkich systemów
U U l l l l  U l l i y  U l i  Wyk onuje fachowo 

i pod gwarancją jako jedyna specjalna Itrtna 
w miejscu. Dostarcza

K O T Ł Y
i w sze lk ie  arm atury

także wykonuie wazelki montaż w browa­
rach, gorzelniach, cukrowu ach i mleczirmach

iP

właściciel

}  Ponicki
J  E  I  nnummimiumiuHH

Grudziądz
Kouarowa II
Telefon Nr. 910.

R ok założenia 1909.

| I512J

Gdyhg Automcbiliści ogólnie wiedzieli. . . .
że „Protos“-Samochody ze względu tut ich mocną, solidną budowę i ich 
pojedynczo- wzorową konstrukcję wykazują bardzo minimalne zużycie, 
a wobec tego najm niejszy ubytek na wartości, toby niewątpliwie zde­
cydowali się na wybór wozu „ P  !tO TO S“. Tenże bowiem jest wozem na­
szych ulic, jako wyrób precyzyjny przemysłu samochodowego. [380

Przy korzystnych warunkach zapłacenia do natychmiastowej dostawy.

W Y T W Ó R N I A  M O T O R Ó W  J E Z D N Y C H  S T A D I E
Centrala Bydgoszcz, ul. G dań ik a  160, Telo f. 160* 
F ilja  Poznań, ul. *7  G rudnia  6, Telefon  nr. 1616. 1597

07515017



! O  

/
I Magazyn konfekcji damskiej, bielizny i nbnwia

Blnsk idam skle  koszulowe  
m „ panam a
m »

D U Ł U W  m

»» W
PISUlMWfl »

Konfekcja damska
. . .  .woenle 3.80 
- ' . i .. „ 5.80

woal *». jomrsl l . „  0.50
szewiot, tauny fason . ' „  I8.5u
popellna, czysta wełna „ 35.00
& ła kcwercoat . . .  „  *8.50
„  welour, zimowe . ,  38.00

Łoston, czysta wełna „  45.00
zamsz ,  „  58.00
axno „  „  ,  o 5.00
„  z futrem . . .i _  85.00

Niebywałe dotąd źródło tanteyo, dolar ego i eleganckiego towar i ł  t5&7
■ = Dla informacji i porównania podajemy kilka iiasiyc.i artykułów: = = = = =

Bielizna damska i dziecięca Obawie damrkie, męskie I dla dzieci
E m »o le  damskie, dobre  płótno . . .  w  cenie 8.90 

eleganckie wykon.
„ dziewczęce 

ghłopiece ,
Fartuchy damskie, fason. w ie d . .

„ „ szerokie gosp. ̂ 4 -
,  d z ie w c z ę c e ..................
„ chłopięce . . . .  .

Kabatki dam skie wełniane, tr r„rm alt 
kolorach  . . . . . . . . . . . . .

450
8.4u
8.20
1.90 
5.50
1.90 
1J0

9.76

Półbncikl damskie

lakowe

Obuwie damskie 

„ męskie

e^arne 1 brąz. 
sznnr.lzprzap^ 
korek ffane. 
sząnr.izprzęp 
wysokaeholew. 
sportowyfason 
skóra boksowa 
na pas szyto

w eanlo 14.50

Obuwie ebłopiące i dziewczęce po cepudi rozm.
P ro s im y  porów nać TTT 
ja k o  U  1 eony “W B ra c ia  W łu d a rcza k , Grudziądz, Rynek 14

19.80

18.50

15.50 
88.00

ftdkiyaę wykwaję mu osobiście. 
J A C O B S O N

państw. aprob. przy uniwersytecie w  D o r p i e l e  
L a b o r a t o r iu m  d e n ty s ty c z n e  z ę b ó w  
za tu c zn y c h  w  z ł o c i e  i k a u c z u k u .  

P l a c  8 3 . r o  S t y c z n i a  u r .  8 3 ,1 1  p ię t r o .

ąW * W y c ią ć  1 zach ow ać ! *3hM

Biuro Obrońcy Prywatnego
pod kierownictwem  w ykw alifikow anej S IŁ Y  U N IW E R ­
SYTE C K IE J  p n y  u l e y  S U r o - R y n k o w e J  n r*  •A  

udziela p o r a d y  p r a w n e j ,  redaguje podania, wnioski, 
keklamaoje do watyfltkioh włads, prow adii korespon­
dencję, tiumaoay % oboych jęgykow  itp. wszystko na 
rn kasynie do pisania po prsyatępaej ceale od 1 z L  (1427

T ó p . H m . im . H o n in a zk i
W pisy do [1351

I n s t y t u t u  I V J i i z y < i z n e g o
,rryim uje biuro Towarzystwa todzien- 
n»e od godziny 9 — 12 i od 15 — 18. 

Ułwre: 3 U r i  10 (Hotel pod Lwem) IT ptr. drzwi 25

Tekturę jk tm  d a c h y  w  najlep­
szych gatunkach przed- 
wojeni ych 1256

Satfr ♦ Lepiii • o * i e g i © ć
Carbeliotnn z czystego oleju 
Trzcinę * Gips * Koryta glinkowe 
Cement 3 Wapno
i wszelki* materjały budowlane do- 
■tarraają po eonach fa b r y c z n y c h

O r u d z i ą d z
Telefon nr. 88 

Fabryka i biuro przy dworca towarowym
14*0

Venzke i Duday

KAO LU
nadają najbrudniejszym 
metalom najwspanialszy
t r w a ł y  p o ł g s k
Wszędzie do nabycia

wszysey H al* t y lk o kswę słodowi
*,91 A L .T O  P i> L «

bo je s t najlepuą i najtańszy 
a w smaku niepraewyiszoną

faaryka wyrobów słodowyci ,rMKLI0P0L“
F i  r t a  (Pomorze). 7371

Licytacja
b y d ł a  z a r o d o w e g o  

i trzody chlewnej.
Pomorskie Towarzystwo Hodowców Bydła i Pomorski 

Związek Hodowców Trzody Chlewnej w Toruniu urządzają

w czwartek, dnia 16 października r. b.,
o godzinie 10-tej przed południem na dziedzińcu Rzeźni Miej­
skiej w  Grudziądzu
licytacją bydła rozpłodowego i trzody chlewnej

Licytowane będą: pierwszoklasowe buhaje zarodowe 
z petnem pochodzeniem, krowy i jałow ice rasy czarno 
białej nizinnej, oraz knury i maciory rasy białej angiel­
skiej (Yorkshire) 1585

Katalogi na życzenie interesentów wysyła biuro Pomorskiego To­
warzystwa Hodowców H ydł. w  Toruniu, ul. Prost* 18/20, ora* będą 
takowe do nabycia w dniu licytacji przy wejściu na miejsce przetargu

Kaw iarrra i Winiarnia Król. Dwór
Od wtorku, dnia 16-go bm. codziennie

Koncert artystyczny
I S T  o r k i e s t r y  p .  H a a a ’a 3 M |  1822

znajdziesz całokształt źródłowych informacji o życiu gospodar- 
czem Górnego Śląska, o przemyśle i rynkach międzynarodowych? 

W  c z a s o p i ś m i e  f a c b o w e m -
  -  » f t

»

zamieszczone ogłoszenie dotrze do każdego interesenta na 
Górnym Śląsku (ukazując się w wydanin polskiem i osobaem 
niemicckiem), do wszystkich przedniębiorstw, zakładów i in­
stytucji w północnej, centralnej i wschodniej Europie.

Żądajcie okazowych zeszytów, które przekonają Was 
o roznrarze, powadze i wartości informacyjnej pisma.
W j  s j l a  j e  b e z p ła t n ie :  Administracja „Pizem ysłu t Handlu 

Górnośląskiego", Katowice, ul. Sobles Kiego 17.' Tel. 902.

Mamy Króla!-
-------------------------tu w Bydgoszczy,
Lecz o tron on się nie troszczy —
Chce ludzkości w tem dogodzić,
By mógł każdy czysto chodzić,
To król proszku mydlanego —
W świecłe leszcze nieznanego!
Wyrabia go w sposób nowy,
Bo do chemji ma zmysł zdrowy.
Proszek z tlenem — to kult czasu,
Całkiem inny od m arasu  1552
Wpuścić w, wodę —  sztuka cała 
I bielizna śnieżno-biała!
Więc gosposie pamiętajcie —
Wszędzie tylko zażądajcie 
K r ó l a  proszku mydlanego,
A będziecie dumne z niego!

W *  D o mb b y  c ł a  w  k a i d j n  ik lad iie  po 0 ,4 8  i ł .  *3hQ

Fabryka Chemiczna— Julian Król.
Tel. 1413. Bydgcucr, tal. Szpitalna 1-3. Tel. 1413.

Dla dogodności Sfcau. Klijontełi na Pomorza urząd Jon

w Bydgoszczy, nlica Zduny T l
pad kierownictwem pana Fr ncUzFa ZsłscnowsKlego

i f t Ł A B  F A B H 1 C M Y
in tro ligatorekiej i technicznej

TEKTURY
znanej ja k o  n a j l e p s a y  w y r ó b  

fabryk „ K L E P A C Z U L A “  i  „ X  A T  A L I N  “  w  P o r a  n .
Sprzedaż po cenach fabrycznych. Dostawa odwrotnie.

Józef Z a ła c h o w s k l,  Poznań
ul. Rzeczypospolitej 4 Trlef. 2513. Adr. telegr. ooza-PoBwć.

Wyłączna sprzedaż na Poznańskie, Pomorze i Gdańsl, 
T E K T U R A  4 - P A P I E R  +  F A R B Y  G R A F I C Z N E  
BK0NZ. KOPERTY KUPIECKIE. TALERZYKI TEKTUROWE.

llZB

REPERACJE BRONI
solidnie, szybko tanio, oraz

wypychanie ptaków  1 zwierząt
— ——  wykonuje -  - ■

S k ła d  B r o n i  i A m u n ic j i
H. PINOWSKI, Grudziądz, Groblow>- 56, róg3 Maja

Hf le lY i  w y b ó r  broni i amunicji p̂ E5£h
N a b o j e  i r u t o w e  do broni o d  8 0  g r o s z y .

l n i a n y
każdą ilość k u p u j e  

P .  S a n e h l e r
Plac 23 Stycznia nr 18

Koń roboczy, 
2 źrebaki,/,,. 
2 ź r e b a k u ,,
1 źrebic 4miesięck

s p r z e d a

Paweł Miewa:, Matawy
powiat Świerie [118CM

w dobrym stanie do sprze­
dania 11576

Poeicki, Święte,
staccjs i poczta  P lesew o .

O b uw ie
wszelkiego 
rodzaju ka­
puje się naj­
korzystniej 
w f i rm ie

Łzetiaw Szoberze
Toruńska 3. 11101

Wapno i cemeiri
pierwszej jakości 
—  poleca taniol—-

Fabryka T e iu i  D ic ń i w r c .
W . K a t o w s k i  i S -k a  
Grudziądz, Ogrodowa 23.

Stół kuehenmy
biało lakierowany, kadź 
do prania, stolik do szy. 
cla, regały, stołeczki, 
lawa do kwiatów, różne 
meble 1 lampy, łyżwy, 
garnki 1 szkła, butelki 
o i  wina i likierów, umy­
walka, płaszcz damski 
zimowy, krzesła ogro­
dowe, ramy obrazowe, 
różne książki, sprzęty 
domowi itp. tamo do 
sprzed arna Plac 23 Sty­
czni- 21, I I  pr, (1630

Spraedana

Samochód
„Benz", 9/20 koni, 4 oso­
bowy, sportowy, światło 
eiekuycrn- „Bort14 na 
biega zarejestrowany, oe* 
na 3 0 0 0  M t y « k  

Obejrzeć:

Centrala Samocboilfiw
Gndładi 1 PI- 33 Stycznia
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wszędzie
do nabycia!

H u r t o w n i e :  [1664

Marchlewski i Zawacki, Grudziądz. 
Fabryka chemiczna

J u l j a n  K r ó l ,  Bydgoszcz.

Poczuwam się do miłego obo- w  
wiązku fw

serdecznie podziękować Z
WPanu DS22* Z. Grygierowi dfo
za dobrą, bardzo skuteczną i bez- ^  
interesowną opieką lekarską,

Grudzjąd^, 20. 9. 24. ^

Józef Niemiec
11837] prof. gimn. matem. j^v

"Trio artystyczne
%  w i e lk i m  r e p e r t u a r e m  pu«u k a je  p o ­
s a d y  w  k a w ia r n i  l u b  r e s t u u r a c j i  od
I-go  października. —  Oierty uprasia ■ ę nade 
■łań do nGlosu Pomorskiego" pod n r .  118S1.

Sądowa licytacja.
W  p o n ie d z i a łe k ,  d n i a  2 2  k m . o

godz. 12 w  południe, sprzedam na ul. Kwiato­
wej nr. 10  w  drod.e praymusowej licytacji naj­
więcej dającemu c a łk o w i t e  n r z ą d i e u i e  
f a b r y k i  wei t e r s k i e j z w n y s t k i e m i  m a -  
s a y a a m i ,  k o n i a ,  w ó x ,  s k r z y n k i ,  m a ­
s z y n ę  d o  s s y e ia  i t p .  [11839

R ostkow sk i,.kom . sądowy.

F U T R A  I
weaelkie męskie i damskie. —  Galanterja fu 
wiana. —  Najnowsze modele stale na składzie.

ar. BODZYAAK, W a m  awa 
Tel. 43-52. M arszałkowska 120 Tel. 43-52. 

J u t .  Egs. od 1890 r. Detal.

GRZYBY saszoae
pierwszej jakości k u p u j e  stale [1658 

Pom orska Hurtownia Kolonjalna

MARCHLEWSKI i ZAW ACKI
d r n d s i ą d s ,  ulica Józefa Wybickiego nr. 29.

Lokal sprzedaży moich wyrobów

mebli koszykowych
(także i na spłaty częściowe;, znajduje się teraz

ulica G r obi owa nr. 3
przy Rynku rybnym [11843

Grudziądzka Wytwórnia Mebli 
E . SommerfeldŁ

Do podłóg, ach Tltlne, I Bo Miron, ta zaprawa, 
Woś Mirona odrobinę, | Naokólwywetnjebraws

Wszędzie do nabycia
1481

usuwa

R 1 D I K O L
b#i boleści i noża, szybko i pewno, a 
a tego powodu przez lekarzy polecany.
W  wielu milionów wypadkach skuteciny 
W  każdej aptece i drogerji do nabycia.

Do naszej fabryki Ksjąg handlo- 
;— : w y ih  przyjmiemy zaraz i— : 

( 1  I I

z praktyką. [1661

Edward Kręglewski Tow. Akc.
P o z n a ń ,  ulica Szyperska nr. 8.

3  d z ie ln y c h

także 2 strych arzy
potrzebuje od zaraz [1652

Stanisław Chojnowski} D łu g a  3.
Dzielna starsza

ekspedjentka
do konfekcji damskiej, władająca językiem pol­
skim i niemieckim, może aię natychmiast zgło­
sić. — Do zgłoszeń uprasza s,ę dołączyć odpis 
świadectw oraz wysokość żądanej pensji. [1657

S. I. Kiewe Tow. Kom. Grudziądz

Kupno okazyjne! 1
Garnitur salonowy z obudowaniem lustro­
wano (orzechowy), sypialka dębowa z obszer­
ną szafą lustrową (3 częściowa), sypialka 
( jusno-jesionowa) z prawdziwym marmurem, 
elegancki pokój stołowy (dębowy) wraz z 
ślicznym dywanem pluszowym, komplet po­
ścieli kwtpowej (wszystko przedwojenne, 
prawie nowe), Korzystnie dc nabycia. [2663

Grudziądzki magazyn mebli, Mickiewicza nr. 26.

Tania fotografia
Z powodu konkurencji 
6 pocztówek . 2.50 ,,
6 gabinetowych 6.00 ŹI. 
portret 18x24 5.00 ,,
Wykonanie artystyczne 

i pod gwarancją 
Fot. B .  L A A f c i K .  

Solna 2. 1556

( TW A « )A 1
Potrzeba natych­

miast kilku dziel­
nych i sumiennych
agentów podróżnych
za wysoką prowizją 
ewentualnie nastatą 
posady (11827 
Zpł. B in r o  „ L I ­
T A *  Grudziądz, Gro- 
blowa 54, II.

Zdolnych

ile ta i
poszukUiC od zaraz 

F .  T l i i e le ,  mistrz dek. 
R.dzynska 18. [11835

Starszą 11818 
bufetową

do restauracji z kancją 
poszukuje od zaraz 

Grudziądz, Lipowa 51.

Poszukuję 16— 17 latn.

dziowczynę
do posługi od zaraz. 

Hercfelda 7, pt.

Kino
jlpollo
Yariete

O d  n i e d z ie l i ,  21 w r z e ś n i a  wyświetla 
z a k o ń c z e n ia  filmu

.r r ą je m n ic e  P a r y ż a "
12 a k t ó w  nadprogram
Harold Lloyd blGn“, j ako

wesoła farsa w  2 zktzcb. [1667
Y i i r i e t e :  Trio akrobatyczne. Pani Paszkowska, tańce. 

W  sobotę, od 5-ej i w  niedzielę od 2-ej:
Wielkie przedstawienie dla dzieci. " V I

12 a k t ó w  

sp rzedawca

Potrzebny zaraz

do przygotowania chłopca 
do 6 kia ly szkoły realnej. 
Zgłoszenia do Głosu Po­
morskiego pod nr. 11811.

I Mieszkania

frszukiiją mieszkania
4— 5 pokoi w ruchliwej 
części miasta. Warunki 
wdł. umowy Pisem. sgl. 
Toruń St. Rynek 12 „Re­
klama Powszechna*.>1639

Poszukuje się od zaraz 
lub 1  października br. 

zdolnego

ekspedienta.
Oferty z odpisami świa­
dectw upresza się na­
desłać do firmy (1608

H. M. Szulc,
Chójn ice.

Potrzebna od zaraz 
młodsza

Pisanie na maszynie 
wymagane.

St. Skowroński
u l. L ip o w a  4 5 . 1649

Posznkuje się

s k ł a d u  i-H
z mieszkaniem — wiad. 
Toruńska 26, skład pap.

2 umebl. pokoje
ewent. z kuchnią od 1 . 10. 
do wynajęcia. 1 18 10  
Wiena, Laskowicka 9 Jp.

Pokój umeblowany
dla jednej lub dwóch osób 
do w ymięcia. 11832 
PI 23 Stycz. nr. 23,1 pr.

n n r e b lo w  l a b  a l e ,
z osobnem niekrępunc'im 
wejściem, w okolicy ul. 
Lipowej poranki weny.—  
Zgłoszenia dc UIosc Po­
morskiego pod ni. 11805

Umeblowany pokój
z otrzymaniem Jo wyna­
jęcia nl. Ogrodowa 29, 
dom tylny I I  piętro na 
prawo. 11834

Znaleziony portfel 
z papierami na nazwisko 
K L IN  proszę odaać za 
nadgrodą. 11341

Strzelecka 811 
lub "Urzędy Kolejowe, 

Radzyńska 15-17.

r R ó i  n • 1 Zważcie"?óznicę
Ą% Zastępów 
/ V  węglowych

w każdej miejscowości do 
sprzedoży węgla wago­
nowo wprost Konsumen­
tom poszukuje 1645

B ona i Ska
Mikołów—Polski Śląsk

mn’ej więcej 8 dni,

D r . « .  KLIM
Radca sanitarny, lekarz 
chorób kobiecych. 11833

Udziela się nauki
gry na mandolinie, gita' 
rze i lutni. Nadgórna 70 
parter, prawo. [1643

Panna
pusznkuie pożyczki 

SOO * ł .  na krótki czas, 
za dobrą gwaian. i proc. 
Łask. zgł. pod nr. 11842 
do eksp. Gt. Pomorsk;

Zażalenia
odwołania do wszystkich 
władz, w szczególności 
władz skarbowych, reda­
guje po przystępne] cenie

B iu ro
Obrońcy Prywatnego
Stara-Rynkowa 2. 116*7

pomiędzy zelówkami skórzaneml a podeszwami I obcasami kauczuko­
wymi Palma. Dłuższa trwałość i większa wytrzymałość obuwia, elaetyezny, 
p r z y j e m n y  chód  oraz tarrość stanowią ich  zalety wobec zelówek skórzauych! 
Palm a-K aneznk SpółktS x ogr. odp. K raków , ó roćzk a  0O.

Kapelusze
męskie I demskic pnyjmaje alę 
do p r z e fa io n o w a n le  wedlat 
m jn o w s z y c h  medali azybL,
I po cen ach  p i-zy atępn ych .

S p ec j aloosć:

Wiedeńskie i paryskie modele.

M. Wasilewska,
Grudzl; dz, ul. Toruńska 24
Zakład pnełasonawanin k a ia liszy.

JUW* Przyjmuje alę także wlęlcize partja itanzycb faaondw z demów towaro­
wych I od modyitelc do przefaionowanla wedłaz nowych uiodell. ^  (14614

óo opatentowania, wzory 
i znaki towarowe do re­
jestrami w kraju i zagra 
nicą przyjmuje [1480 

Inżynier dypL

Dr. Marian Kryzan
rzecznik patentowy 

Poznań, Wrocławska 18. 
Telefon nr. 2672.

O strzeżenie!
Nmiejszem ostrzegam 

kazoego, by od lokato­
rów p. Hautkiego (par­
ter) i p. Briozowakmgo 
(IIIpiętro) przy ul. Ogro­
dowa 33 i p. kap. Stach­
nika uL Sienkiewicza 25, 
(I  p.) nie godził wyż wy  
mienionych mieszkań, 
nie porozumiwszy się 
przedtem ze mną. 11838

Zawiadowca domu
Sienkiewicza 25.

Czas fest drogi — pieniądz drogi 
IV ięc je bardzo szczędzić trzeba  
Zdobędzie oba, bogaty czy ubogi 
Jeś li do obaw ia „ E rd a l“ używa.

Erdal
„Errlal‘( Zakłady Przemysłowe, Zawiercie.


